
■

regó?

Szybką
odstawą zboża
do punktów skupu

pracująca wieś
podkreśla swoją

patriotyczną
postawę
wobec
ludowej Ojczyzny

D PIERWSZYCH niemal 
dni rozpoczęcia kampanii 

in iwno -  omłotowej do pun­
któw skupu napływa zboże z 
tegorocznych zbiorów. Wielu 
Członków spółdzielni produk­
cyjnych oraz mało i  średniorol 
nyćh chłopów,—nie czekając na 
aawfiadomrlenia o wysokości wy 
mianu obowiązkowych odstaw 
*e zbiorów 1953 roku, które 
obecnie doręczane są rolnikom 
— po szybkim przeprowadze­
niu ©młotów zboża pośpieszyło 
natychmiast spełnić swój obo­
wiązek wobec państwa.

Niektóre spółdzielnie pro­
dukcyjne oraz coraz więcej ma 
ło i  średniorolnych chłopów, 
a nawet pierwsze całe groma­
dy, meldują już o wykonaniu 
rocznych planów obowiązko­
wych dostaw zboża.

W WOJ. poznańskim o cał­
kowitym wykonaniu rocznego 
planu dostaw zboża pierwsi za 
meldowali czionkowie spół­
dzielni. produkcyjnej Piotrów 
w pow. kaliskim, oraz człon­
kowie spółdzielni Zaborowa w 
pow. wolsztyńskim.

Do powszechnej
walki m stonką 
powołuje
Wojew. Rada 
Narodowa
ludność
województwa
szczecińskiego
W ZWIĄZKU z ogłoszo­

nym przez Prezydium 
Woj.RN stanem zagrożenia u- 
prawom ziemniaka, powszech 
ną mobilizacją ludności do 
walki ze stonką w poszczegól 
nych powiatach odbędzie się 
lustracja nadzwyczajna.

W Stargardzie, Wolinie, 
Szczecinie i Gryficach pow­
szechna mobilizacja ludności 
odbędzie się 26 bm.

W Kamieniu, Łobezie, w 
pow. szczecińskim i w Pyrzy 
cach — 27 bm., zaś w Nowo­
gardzie. Gryfinie, Choinie i 
ęfegggcsftte =» 28 bgj,

W DNIU 20 LIPCA 1953 
odbyło się wręczenie listów 
uwierzytelniających Przewod­
niczącemu Rady Państwa 
Aleksandrowi Zawadzkiemu 
przez Ambasadora Nadzwy­
czajnego i Pełnomocnego ZSRR 
w Polsce Georgija Popowa.

W DNIU 23 BM, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Zwiqz 
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich w Polsce Georgij Popow 
złożył wizytę wiceministrowi spraw 
zagranicznych Marianowi Nasz- 
kowskiemu.

W DNIU 23 BM. ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Zwiqz 
ku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich w Polsce Georgij Popow 
złożył wizytę ministrowi handlu 
zagranicznego Konstantemu Dq- 
browskiemu.

O wiele 
dziesiątków lat
przedłużono 
żywot kopalni 
-  staruszki
STULETNIA już niemal ko­

palnia „Wirek“ w Kochlo- 
wicach, dzięki prowadzonym 
w niej intensywnym pracom, 
będzie dawać węgiel jeszcze 
przez dalsze długie dziesiątki 
lat. Nastąpi to w wyniku u- 
dostępnienia eksploatacji wielu 
milionów ton wysokowartościo 
wego węgla, nieosiągalnych w 
dotychczasowych warunkach 
pracy.

Na miejscu zakładu, którego 
żywot obliczano najwyżej na 
kilka jeszcze lat. powstaje ko­
palnia „Nowy Wirek“  — zelek­
tryfikowany i  zmechanizowa­
ny, wyposażony we wszystko, 
czym chlubi się nowoczesna 
technika górnicza, zakład pro­
dukcyjny. „Nowy Wirek“ do­
starczać będzie z nowych po­
kładów dwa razy więcej wę­
gla. niż obecna kopalnia „W i­
rek“  i  stanie w rzędzie naj­
większych zbudowanych w 
Polsce Ludowej kopalń.

Kopalnia „Nowy Wirek' 
rozpocznie pracę jeszcze v 
bieżącym roku.

Pod hasłem 
walki o pokój

Światowy
Kongres
Młodzieży.

Cena 20 groszy

K U R I E R
SOBOTA 25 LIPCA 1953 R.

rozpoczyna dziś obrady w Bukareszcie
Milion młodych budowniczych 
Polski Ludowej odpowiedziało

czynem produkcyjnym
na apel Kongresu Młodzieży

OCKRETARZ ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZMP — 
O  Tadeusz Rudolf, kierownik delegacji polskiej na II I  

Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów w Buka­
reszcie, udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu o 
przygotowaniach i udziale młodzieży polskiej w Ml 
Światowym Kongresie Młodzieży, który rozpoczyna 
swe obrady dnia 25 lipca br. w Bukareszcie i w IV  
Festiwalu Młodzieży, który odbędzie się w dniach od 
2 do 16 sierpnia br. również w Bukareszcie.

m ŚWIATOWY Kongres 
Młodzieży — mówi Ta­

deusz Rudolf — w którym 
biorą udział delegaci mło­
dzieży całego świata o róż­
nych poglądach 1 wierze­
niach — podsumuje olbrzymi 
dorobek postępowej młodzie­
ży świata w walce o pokój, 
szczęśliwe życie i  prawa, mło­
dzieży oraz wytyczy dalsze 
zadania w tej walce.

W czasie Festiwalu tysiące 
młodzieży z całego świata 
podczas licznych, serdecznych 
spotkań opowiedzą o do­
tychczasowych osiągnięciach 
i dalszych zamiarach', o życiu, 
pracy 1 walce młodzieży 
swych krajów. Na różnych 
imprezach muzyką, tańcem i 
pieśnią młodzież wyrażać bę­
dzie swe pragnienia, Jeszcze 
bardziej zacieśni węzły brater 
skiej solidarności w walce o 
wspólny cel o pokój.

MŁODZIEŻ POLSKA od 
szeregu miesięcy żyje przy 
gotowaniami do radosnych bu­
kareszteńskich dni. z całego 
serca pragnąc pokoju. Wie­
dząc. że pokój stwarza warun­
ki do pełnego korzystania 
ze wspaniałych zdobyczy l o- 
elągnlęć. jakie młodzieży na­
szej zapewniła władza ludowa, 
setki tysięcy chłopców 1 dziew 
czat zarówno zrzeszonych w 
ZMP, jaik i niezrzeszonych, 
czynem produkcyjnym odpo­
wiedziało na hasła Festiwalu 
i Kongresu.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Adenauer
kontynuuje
politykę Hitlera
- oświadczył 
Walter Ułbricht 
wskazując 
na zbrodnicze 
knowania faszystów 
z Bonn

A g e n c j a . a d n  donosi, 
że na zebraniu aktywu 

partyjnego zakładów „Leuna 
Werke" sekretarz generalny, 
KG Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności (SED) Wal 
ter Ułbricht wygłosił referat 
pt. „Niebezpieczeństwo faszy­
stowskie".

W polityce Niemiec — 
stwierdził mówca — zaryso­
wały się dwie linie: linia poli­
tyki wzajemnego zrozumienia, 
realizowana przez rząd NRD. 
który pragnie doprowadzić do 
wspólnej konferencji przed 
stawie leli zachodniej i wschód 
niej części Niemiec oraz linia 
polityki rządu Adenauera, któ 
ry jest przeciwny konferencji 
czterech mocarstw, nie chce 
osłabienia napięcia w Niem­
czech i pragnie zagarnąć tery­
torium NRD.

Walter Ułbricht podkreślił, 
że tzw. „rada badawcza“ , któ­
ra została utworzona w Niem­
czech zachodnich z inicjatywy 
Amerykanów, opracowała — 
jak oświadczył Adenauer — 
plan włączenia Niemiee 
wschodnich do Republiki Fe­
deralnej i przekazania mono­
polistom i bankierom za­
chodnio - niemieckim przed­
siębiorstw położonych na te-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na zdjęciu: W defiladzie 
młodzieży Stolicy idą dzieci 
serdecznie witane przez tysią­
ce mieszkańców zgromadzo­
nych na Trakcie Starej War­
szawy (CAF)

Nawet reakcyjna prasa 
zachodnio-niemiecka

musi zaprzeczyć
łgarstwom
„Telegrafu“
W OSTATNICH dniach osławio 

na gadzinówka zachodnio- 
berlińska „Telegraf" i niektóre in 
ne podobne pisma ogłosiły znów 
serię bzdurnych „wiadomości" o 
rzekomych zamieszkach w Polsce, 
a także w Czechosłowacji, o dzia 
łaniach urojonych „partyzantów" 
itp. Te fantasytczne plotki sq szy­
te tak grubymi nićmi, że nawet 
jedno z reakcyjnych pism zachód- 
nio-niemieckich -  „Neues Vater­
land" (Stuttgart) — uznało za ko­
nieczne, aczkolwiek z żalem, po­
twierdzić ich kłamliwość.

„Niestety(l) -  pisze „Neues Va 
terland" — wszystkie doniesienia 
o powstaniu w Warszawie i w 
Pradze i o zamieszkach na Gór­
nym Śląsku były fdłszywe. Stano­
wiły one zmyślenia puszczone w 
obieg w bardzo wyraźnym celu. 
Faktem jest, że nigdzie na wscho 
dzie, ani w Czechosłowacji, ani 
w Polsce, ani na Bałkanach, nie 
wydarzyło się nic choćby w naj­
mniejszym stopniu podobnego"

Patrz również „PROBLEM DNIA" 
na stronie DRUGIEJ]

„MARCHLEWSKI
przodującym

statkiem
polskiej floty 

handlowej
p o  PO D S U M O W AN IU  w y n ik ó w  
1 w spó łzaw odn ic tw a za I I  k w a r ­

ta ł b r . ty tu ł  p rzo du ją ce j jed no s tk i 
naszej f lo ty  han d l. zdo by ł sta tek 
„M a rc h le w s k i“ .

D R U G IE  m ie jsce w I I  k w a rta le  
b r. zdo by ła  załoga s ta tku  „ O l­
sztyn“ . Dalsze m ie jsca  uzyska ły  
s ta tk i: „K ośc iu szko “ , „G en . W al­
te r “ , „P o k ó j“ , „P u c k “ . „W a ry ń ­
sk i“ .

28 m aryna rzo m  naszej f lo ty  han 
d lo w e j p rzyznano ty tu ły  n a jle p ­
szych w  zawodzie. Z n a jd u ją  się 
w śród n ich  m . in n . ka p ita n  s ta tku  
„D ą b ro w s k i“  — Stan is ław  G w iaż- 
(tz insk i, p ie rw szy  o f ic e r  na s ta tku  
„P u c k “  A lfre d  C hlebionek, bo­
sm an na s ta tku  „ K i l iń s k i “  — E d­
w ard  Ryba, sm arow n ik  na s ta tku  
„B ia ły s to k “  A leksander Babczyk.

Sąd austriacki 
uniewinnił
hitlerowskiego
zbrodniarza

mordercę kobiet
i  dzieci Radomia
YT7 INNSBRUCKU odbył się pro 
* *  ces hitlerowskiego zbrodnia­

rza wojennego Otto Perkeininga, 
oskarżonego o to, że jako dowód 
ca oddziału SS w Radomiu oso­
biście zamordował kilka osób. Z 
jego rozkazu dokonywano maso­
wych egzekucji mieszkańców mia­
sta, wśród nich kobiet i dzieci. 
Mimo to sąd austriacki uniewin­
nił Perkeininga, stwierdzając, że 
„zeznania świadków sq niepraw­
dopodobne".

UNIEWINNIENIE mordercy hi­
tlerowskiego wywołało ogromne 
oburzenie austriackiej opinii de­
mokratycznej. Na ręce ministra 
sprawiedliwości nadchodzi wiele 
listów i depesz od różnych orga­
nizacji, które domagają się rewi­
zji wyroku.

JUTRO 
w Szczecinie 
powszechna lustracja 
pól w poszukiwaniu 
S T O N K I  
OBOW IĄZKIEM  
KAŻDEGO  
użytkownika działki 
ogródka i pola 
JEST
W ZIĘCIE U DZIAŁU  
w lustracji

W DNIU 22 Lipca po uroczy 
stości przekazania Rynku Sta­
rego Miasta w Warszawie od­
był się manifestacyjny pochód 
delegacji warszawskich zakła­
dów pracy, młodzieży i  spor­
towców.

Na zdjęciu: Prezes Rady 
Ministrów Bolesław Bierut na 
trybunie honorowej. (CAF)

DEFILADĘ oddziałów Woj­
ska Polskiego, młodzieży ł  
sportowców w Stalinogrodzie 
przyjął Wiceprezes Rady Mini 
strów, Minister Obrony Naro­
dowej Marszalek Polski Kon­
stanty Rokossowski.

Na zdjęciu: Marszałek Ro­
kossowski na trybunie honoro 
wej. (CAF)

Los rządu 
de Gasperiego
wisi na włosku
Jedna partia po drugiej
odmawiają mu 
poparcia
PO PRZEMÓWIENIU progra­

mowym de Gasperi'ego, wy­
głoszonym w Izbie Posłów, rozpo­
częła się dyskusja.

Dziennik „Giustizia" donosi, że 
odbyło się pojedzenie senatorów 
i posłów socjaldemokratycznych, 
którzy po omówieniu programu i 
oświadczeniu de Gasperi'ego po­
stanowili głosować przeciwko Vo­
tum zaufania dla rządu, t

Podkreślając, że rząd z trudem 
może uzyskać poparcie parlamen 
tu, prasa włoska zaznacza, że 
de Gasperi będzie musiał doko­
nać wyboru: albo jeszcze bardziej 
pogłębić konserwatywny charak­
ter swego rządu, aby skłonić mo­
narchistów d o  zmiany swego sta­
nowiska, albo zapewnić sobie po 
parcie Partii Socjaldemokraty«? 
rej, Liberalnej i Republikańskiej.

t i
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B uto śmiech 
i odrazą
V  ŁA M S TW O , oszczerstwo to  u lu
a  b iona b ro ń  faszystów . Opero­

w a ł n ia  a rcyk lam ca , Goebbels, za 
rów no  w  la ta ch  poprzedza jących 
w o jn ę  ja k  i  w  czasie sam ych dzia­
ła ń  w o je nn ych. A rcyk lam ca?  Tak. 
a le  fa k te m  jes t, że zna laz ł god­
n ych  następców. Są n im i bońscy 
h it le ro w c y  z adenauerowskiego a- 
pa ra tu  propagandy. W  sw ych kłam  
stw ach 1 oszczerstwach posunęli s ir 
ta k  da leko, że ze spo ko jn ym  sum ii 
n ie m  s tw ie rd z ić  m ożna, iż ucznio­
w ie  prześcignę li swego m is trza  — 
Goebbelsa. A  ju ż  p rym a t należy 
się zachodnio b e r liń s k ie j szmacie 
„T e le g ra f" , k tó ra , ja k  pam ię tam y, 
przed oko ło  dw om a tyg o d n ia m i usi 
łow a la  w m ó w ić  w  sw ych c z y te ln i­
kó w , że „og łoszono stan w o je nn y  
w  W arszaw ie i  w  K ra ko w ie  oraz w 
po łud n io w o -za cho dn ich  p ro w in ­
c ja ch  Ś ląska",

PRZED parom a dn ia m i „ T e l i -  
g r a f"  w ys tą p ił z nową po rc ją  
łga rs tw . T y m  razem  po m ysłow i p i­
sm acy z „T e le g ra fu "  don ieś li o uro 
jo n y c h  w a lkach „p o ls k ic h  pa rtyzan 
tó w "  na pograniczu po lsko -n ie ­
m ie ck im .

N a fa n ta z ji lm  n ie  zbyw a. Pusz­
czają wodzę m arzen iom . A le  có->, 
k ła m c y  z „T e le g ra fu " , wasze m a­
rzen ia  pozostaną l i  ty lk o  m arzenia 
m l. Plącą w am  za łgan ie , za w y s i­
la n ie  waszej zb rodn icze j fa n ta z ji. 
Wasze k łam stw a  są bo w iem  częścią 
sk ładow ą cyn iczn e j kam p an ii 
łg a rs tw  Adenauera i  jego am ery­
kań sk ich  popleczników , są częścią 
Składowa o w e j „ p o l i t y k i  s i ły " ,  
p rz y  pom ocy, k tó re j W aszyngton 
u s iłu je  n ie  dopuścić do poko jow e 
go rozw iązan ia  spo rnych prób ie , 
m ów , a w  ty m  rów nież problem u 
Biem ieckiego.

PLU G A W E  łga rs tw a o rg an iza to­
ró w  p ro w o ka c ji 1 d y w e rs ji budzą 
w  nas śm iech, a rów nocześnie g«a 
boką odrazę. Śm iech, gdyż każ! - ' 
n o rm a ln y  cz łow iek  śm ie je się :•! 
b zd u ry . Odrazę, gdyż zda jem y so­
b ie  sprawę, ja k i cel po lityczny  
przyśw ieca  oszczercom i ty m , k tó ­
rz y  ich  op łaca ją. Z da jem y sob >> 
sprawę z Ich  n ie na w iśc i do nas, ! 
do naszej o jczyzn y , do naszego pa 
ko łow ego budow nic tw a .

A  sw oją  drogą finansow ać bzdu­
r y ,  k tó re  ośm ieszają ich  au to rów , 
to  do p ra w d y  w yrzu can ie  p ie n ię ­
dzy w  bło to.

Stanowisko przedstawiciela Anglii
na konferencji waszyngtońskiej

spotkało się z ostrą krytyką
w Izbie Gmin
W ANGIELSKIEJ - i.MIN toczyła się debat* nad

polityką zagraniczną. Debatę zainaugurował kanclerz 
Butler. Liczni deputowani w ostrej formie krytykowali po 
litykę rządu, a w szczególności stanowisko, jakie zajął 
przedstawiciel W. Brytanii Salisbury, na konferencji wa- 
szyngfnńskiej, zarówno w s prawie Korei i w sprawie Nie mierem i pozostałymi człon- 
mieć, jak w sprawie zwoła nia konferencji przedstawi- kami rządu. Lloyd bron: ~~ 
cieli wielkich mocarstw.

p ili również m. in. deputowa 
ni labourzy stawiscy łan M i- 
kardo, Harold Davies, Ken­
neth Younger i konserwatysta 
Robert Bouthby.

Sekretarz stanu do spraw 
zagranicznych Selwym Lloyd 
kwestionował twierdzenia o 
ozbieżnościach między pre-

Manifestacyjny
pogrzeb
ofiar prowokacji
paryskiej

dniu 14 lipca

Adenauer
kontynuuje
politykę Hitlera
(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1)
rytorium NRD. W świetle tej 
wypowiedzi Adenauera — oś­
wiadczył Walter Ulbrieht — 
łatwiej każdemu robotnikowi, 
chłopu pracującemu i inteli­
gentowi zrozumieć cel puczu 
faszystowskiego z 17 czerwca.

Ulbrieht wskazał następnie 
na związek, Jaki istnieje mię­
dzy działalnością tajnych or­
ganizacji faszystowskich w 
NRD a działalnością legalnego 
ruchu faszystowskiego w 
Niemczech zachodnich.

Związeik ten — powiedział 
— jest oczywisty. W Hambur­
gu członkowie organizacji 
„Stahlhelm" maszerowali uli- 
cami pod hasłem: „dziś należą 
do nas Niemcy, a jutro cały 
świa-t“ . Program „Partii Nie­
mieckiej“  i oświadczenia tzw.
,, Wol nej Part ii Dem ok ra t y c z - 
nej“  wyraźnie stwierdza, że 
północna część Czechosłowa­
cji, Siedmiogród, zachodnia 
obszary Polski oraz Alzacja 
ł Lotaryngia — należą do 
Niemiec. Oświadcza się ponad 
to, że przyszły rząd niemiecki 
powinien się zatroszczyć o lot- 
„,volksdeut©ćhów'‘ . w innych 
kra¡ach

JEST TO kontynuowanie 
polityki Hitlera — podkreślił 
Ulbrieht. — Któż może Jesz , 
cze wątpić o agresywnym clia ; 
rakterze polityki rządu Ado- : 
nauera i bońsklch partii koali 
cyjnych?

2.195 tys. zł
złożyło
społeczeństwo
naszego, 
w o je w ód zt wa
na SFOS
STALE wzrasta ofiarność 

mieszkańców woj. szcze­
cińskiego na rzecz Społecz­
nego Funduszu Odbudowy 
Stolicy. „ ,

W ciągu I półrocza br. 
województwo nasze złożyło 
na odbudowę Warszawy 
2.195 tys. z ł„ gdy w tym sa­
mym okresie roku ub. zebra­
no 1.224 tyt. zł.

W

T UD PARYŻA złożył ostai- 
-*-,nl hołd pamięci 7 ofiar 

krwawej prowokacji policyj­
nej z dnia 14 lipca. Przy truin 
nach, wystawionych na widok 
publiczny w gmachu Związku 
Zawodowego Metalowców 
przy ul. Thimbaud w Paryżu, 
straż honorową pełnili członku 
w;e Francuskiej Partii Korail- 
n slycznej. Powszechnej Kon­
federacji Pracy i organizacji 
.i zerskich oraz krewni patrio­
tów, przebywających w wiezie 
! la Eresnec. Do gmachu przy 
ihywaly niezliczone delegacje 
ludu francuskiego.

ROBOTNICY wynieśli truni 
ny ze zwłokami ofiar. Utwo­
rzył się olbrzymi kondukt. Tłu 
my mieszkańców Paryża wzię 
ły udział w pogrzebie.

W dniu pogrzebu robotnicy 
okręgu paryskiego i miast pr<> 
winejonalnych uczcili pamięć 
poległych przerwami w pracy, 
rezolucjami, minutą milczenia. 
W c»łej Francji rozbrzmiewało 
żądanie ukarania odpowiedział 
nych za zbrodnie. W Valence, 
Genneviliiers, Lyonie, na 
przedmieściach Paryża odby­
ły  się krótkotrwale strajki.

KRWAWE wydarzenia z 
dnia 14 lipca spowodowa 

ne prowokacyjną napaścią po 
lic ji na uczestników obchodu 
święta narodSwego. wywołały 
potężną falę protestów w Ca­
łej Francji.

KOMITET organizacyjny 
święta 14 lipca opublikował 
oświadczenie, w którym pod­
kreśla, że manifestacja odby­
wała się w zupełnym spokoju 
7. udziałem Ijcznych starców, 
kobiet, młodzieży i dzieci. Mi 
mo lo doszło do agresji poli­
cyjnej bez żadnego powodu.
'Hi. *T'-----

Represje tego rodzaju — 
stwierdza Komitet — stanowią 
część posunięć rządowych, wy­
mierzonych przeciwko swobo­
dom konstytucyjnym. Opinia 
publiczna żąda ukarania wino­
wajców ohydnego zamachu.

DEPUTOWANY postępowy 
cTAstier oświadczył m. in.;

Manifestacje w dniu 14 ljp 
ca nie wywołały nigdy i nl- 
'dzie we Francji krwawych In 

' sil tów, ani interwencji po- 
z wyjątkiem roku 1944, 
okresu okupacji hitlerow­

skiej. W tym właśnie roku zgl 
nął młody Francuz Yces Tou- 
dio. Jednakże padł on od kuli 
hitlerowskiej, a nie od kul 
francuskich.

Mylicie się, panowie mini­
strowie — mówił deputowany 
Cogniat — jeśli sądzicie, że na 
doszła chwila, w której może­
cie postępować wobec Alger- 
czyków we Francji w taki sam 
sposób, w jaki .postępujecie 
wobec ludów kolonialnych w 
ich krajach. Nikt nie wątpi. — 
powiedział Gogniat pod adre­
sem ministra spraw wewnętrz 
nych Martinaud — Deplat — 
-że na skutek pańskich czynów 
— ludy kolonialne będą jesz­
cze lepiej Odziały przepaść, 
'jaka dzieli pana od ludu Frań 
cji. Ludy kolonialne, nie utoż­
samiając pana z ludem frąn- 

. cuskim, zjednoczą się. by za­
pewnić wspólną obronę wolno- 

l ścl.

CZŁONKOWIE Izby G-min 
wskazywali, że Salisbury pod 
presją Stanów Zjednoczonych 
odstąpił od propozycji Chur­
chilla z 11 maja i że stano­
wisko zajęte przez Salisbu 
ry ’ego w Waszyngtonie nie 
przyczynia się do osłabienia 
napięcia międzynarodowego.

Przywódca opozycji Attlee 
nawiązując do uchwał konfe­
rencji waszyngtońskiej o- 
świadczył:

„Jest ważną rzeczą, abyśmy 
wiedzieli, czy istnieje nadal 
perspektywa rozmów czterech 
mocarstw na najwyższym 
szczeblu, czy też proponowa­
ne spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych ma być namiast 
ką tych rozmów.”

Attlee wypowiedział się za 
odbyciem w najbliższym cza­
sie rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim na najwyższym szcze 
blu.

W zakończeniu Attlee stwier 
dził: „Opowiadam się za roz­
wojem szerokiej wymiany han 
dlowej między Wschodem i Za 
chodem w Europie. Opowia­
dam się za rozwojem handlu 
z Chinami, a przede wszyst­
kim pragnę, aby narody utrzy 
mywały między sobą kontakt. 
Sądzę, że nastąpiło pewne o- 
słabicnie napięcia. Jeżeliby ro 
kowania przyczyniły się do 
wzajemnego zrozumienia i  za­
pewniły spotkanie między na­
rodami, sytuacja napawałaby 
większą nadzieją. Jednakże, 
prawdę mówiąc, nie sądzę, aby 
konferencja waszyngtońska 
znacznie przyczyniła się do po 
stępu na drodze do pokoju.”

PRZYWÓDCA liberałów Cle 
ment Davies oświadczył, że za 
proszenie Związku Radzieckie 
go, które miał na myśli Chur­
chill, powinno mieć na celu 
ogólne omówienie sytuacji 
światowej. Nie ma to nic 
wspólnego — powiedział Da­
vies —- że „sztywnym porząd­
kiem dziennym, który propo­
nuje komunikat waszyngtoń­
ski.”

lityk i rządu i uchwał konfe­
rencji waszyngtońskiej.

22 Lipca zagranicą

Dla człowieka
W ESZLIŚMY W 10 ROK historii Polski Ludowej. Bilans minio­

nych lat dziewięciu, to bilans wielkich zwycięstw ludu gospo­
darującego w swym kraju. I dlatego dumne i radosne było nasze 
Święto Lipcowe, godnie uświetnione patriotycznym czynem mMio­
nów Polaków i Polek, robotników, chłopów i inteligentów, partyj­
nych i bezpartyjnych. . . .  »

JAK CO ROKU, 22 Lipca przybyło nam w kraju niemało nowe- 
qo dobytku. Cieszy nas nowa elektrownia w Jaworznie i najnowo­
cześniejszy kolos wielkopiecowy w hucie im. Bolesława Bieruta i 
bliska sercu Starówka. Cieszy nas, że wygodmejszą komunikację 
uzyskali gdańscy stoczniowcy i pracownicy zeranskiej fabryki. 
Radujemy się każdym nowym budynkiem, szkołą, żłobkiem, szpita­
lem czy izbą porodową na wsi. . .

TO WSZYSTKO dla nas, dla ludzi pracy -  aby życie stawa­
ło się coraz lepsze . dostatniejsze. Tak się tworzy warunki prawdti- 
wie godne człowieka -  konieczne dla ukształtowania w nim no­
wej świadomości, nowej moralności i nowej postawy społecznej. 
Tak właśnie rośnie .ocjali.m -  w trud.«. i nieustępliwe, walce

‘  »'«'«»■ WIELKIE, na miar, calei .paki
są nasze zwycięstwa, które spra-

y  OKAZJI Święta Odrodzenia w placówkach_____  __  __ ________ _ dyplomatycznych
Poiskiej Rzeczypospolitej Ludowej odbyły się przyjęcia, na któ­

re przybyli przedstawiciele władz rządowych, członkowie Korpusu 
Dypiomatycznego, reprezentanci życia politycznego, kulturalnego i 
artystycznego stolic tych krajów. Przyjęcia odbywały się w przyjaz 
nej i serdecznej atmosferze.

M. in. na przyjęcie w ambasa- Spraw Zagranicznych Lord Rea- 
dzie w Pekinie przybyli wicęprze- ding, zastępca podsekretarza sta- 
wodniczący Centralnego Rządu nu w Ministerstwie Spraw Zagra- 
Ludowego Czu Teh, Li Czi-szen i nicznych Mason, szef protokółu 
rluang Ke-czeng, na przyjęcie w dyplomatycznego Cheke, Harry 
ambasadzie w Paryżu, w którym Pollitt, Monika Felton, liczni człon- 
wzięło udział ponad 2 tysiące d- kowie Izby Gmin i Izby Lordów, 
sób przybyli generał Grossin, ambasador ZSRR Malik i inni. 
szef gabinetu wojskowego Prezy- W ambasadzie w Rzymie na 
denta Republiki, przedstawiciele przyjęciu zjawili się m. in. sekre 
premiera Laniela, przewodniczą- tarze Włoskiej Powszechnej Kon 
cy Zgromadzenia Narodowego federacji Pracy di Vittorio i Liz- 
Herriot, wicepremier Queuille, zardi, członkowie kierownictwa 
były premier Paul Bonceur, Jean- Partii Komunistycznej i Włoskiej 
nette Vermeersch, Aragon, gene- Partii Socjalistycznej, 
tał Petit. W przyjęciu wydanym przez

Na przyjęcie w 
Londynie przybyli 
kretarz stanu v

wiły, że dzieci urodzone w Polsce 
Ludowej już tylko z opowiadań 
starszych, lub z literatury dowia­
dują się, co to było bezrobocie. 
Dzieci te beztrosko bawią się w 
przedszkolach, a potem idą do 
szkół i nie domyślają się nawet, 
że dla miliona ich równieśników 
nie było przed wojną w ogóle 
miejsca w szkole. Dzieci te wy­
jeżdżają w lecie na kolonie, lub 
z rodzicami na wczasy...

NIE ZNACZY TO jednak, że 
nasze życie usłane jest róża­

mi. Mamy jeszcze wiele braków i 
niedomagać, które w trudzie, ale 
z wyraźną perspektywą coraz lep 
siego życia trzeba nam pokony­
wać.

Główną przyczyną braków jest 
nadmiernie jeszcze pozostający w 
tyle za rozwojem przemysłu, roz­
wój rolnictwa. Obecnie, w rezul­
tacie uprzemysłowienia kraju, po­
siadamy warunki ku temu, aby 
podnieść poziom rolnictwa.

. . . .  „WZMACNIANIE i rozszerzanie
szefa Misji Dyplomatycznej PRL spójni gospodarczej między

III Światowy
Kongres
Młodzieży
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

O K O ŁO  M IL IO N A  m ło d ych  bu ­
do w niczych z fa b ry k , kopa lń , hu t, 
stoczni, z różn ych zak ładów  nasz« 
go k ra ju  — p rzys tą p iło  cło p racy 
lepszej, szybszej i  w yda jn ie jsze j, 
m łodzież w ie jska  sp ra w n ie j prze­
prow adza ła i  p rzeprow adza żn iw a  i 
om lo ty . Równocześnie m łodzież 
szkolna I s tudenci po d w a ja li swe 
w y s iłk i w  nauce i  p ra cy  społecznej.

W  czasie p rzygotow ań do F e s ti­
w a lu  tys iące  n iczo rgan izow ancj 
m łodz ieży w stąp iło  do Z M P , a n a j­
lepsi, p rzo du ją cy  Z M P -ow cy  dostą­
p i l i  zaszczytu p rz y ję c ia  w  poczet 
kan dyd a tów  na cz łonków  PZPR.

ZAROWNO w składzie 20- 
osobowej delegacji młodzieży 
polskiej na Kongres, na czele 
której stoi przewodniczący 
ZG ZMP Stanisław Pilawka, 
jak i w 1.250-osobowym skła 
dzie delegacji na Festiwal, 
znajdują się przedstawiciele 
całej młodzieży polskiej.

ambasadzie w w Berlinie Jana Izydorczyka 
m. in. podse- dziat wzięli m. in. Przewodniczący 

Ministerstwie Izby Ludowej NRD dr Johannes 
Dieckmann, premier Otto Grote- 
wohl, wicepremier Walter Ul­
bricht, Wysoki Komisarz ZSRR w 
Niemczech ambasador Siemio­
nów, nadburmistrz Berlina Fried­
rich Ebert.

V/ przededniu 9 rocznicy Wy­
zwolenia Polski w ambasadzie 
PRL w Moskwie odbył się pokaz 
filmu „Żołnierz Zwycięstwa".

OBOK p rzo do w n ików  pracV. 
w śród k tó ry c h  jes t m. in n . znany 
w  ca łym  k ra ju  in ic ja to r  w a lk i o 
p ro du kc ję  bez b ra kó w  — W ik to r  
Saj, zn a jd u je  się także m ło d y  mm 
lsowiec — Lech K o b y liń s k i, reżyser 
— Janusz W a rm iń sk i, m is trz  E u ro ­
py  w  boksie — Leszek Drogosz l 
so lk i in n ych  na jlepszych m łodych 
lu d z i naszego k ra ju . W sk ład , de-

Labouraysta Gordon - Wal­
ker wskazał, że „zaniepokojo­
ny jest tym, że w komunika­
cie waszyngtońskim położony 
jest niezwykły nacisk na „eu­
ropejską wspólnotę obronną” .

„Sądzę — powiedział on — 
że jeżeli rzeczywiście prag­
niemy zjednoczenia Niemiec,
to w chwili, gdy przygotował- - . , . .
* » r  « * 1» r« » 6 « r ™ 1»mat z Rosją, musimy wstrzy- —.............. • • — “ ■—-
mać realizację naszej polity­
ki w sprawie „europejskiej 
wspólnoty obronnej” . Jeżeli te 
go nie uczynimy, będzie to 
znaczyło, że nie dążymy sżcze 
rze do rozmów z Rosją... Dla 
tego, co Uczynili* ministrowie 
spraw zagranicznych w Wa­
szyngtonie. są dwa tylko w y­
jaśnienia. Pierwsze — chęć 
udzielenia pomocy Ad en? u ero 
wi w czasie wyborów w Niem 
czech, drugie — chęć całkowi 
tego unicestwienia nadziei na 
przyszłe .pomyślne rokowania.
Być może chodzi o jedno i 
drugie.”

Z KRYTYKĄ stanowiska, ja 
kie zajął Salisbury na konfe- 
renci waszyngtońskiej wystą-

♦  CZECHOSŁOWACKIE Minister­
stwo Spraw Zagranicznych wysto­
sowało do ambasady USA w Pra 
dze notę protestacyjną w związ­
ku ze skierowaniem ostatnio na 
teren Czechosłowacji balonów, 
napełnionych oszczerczymi ulot­

na. Kongres i Festiwal go­
rące, braterskie pozdrowie­
nia od całej młodzieży pol­
skiej. Pragniemy podzielić 
się z młodzieżą całego świata 
naszym bogatym dorobkiem, 
który w ogromnej mierze 
zawdzięczamy szerokiemu ko­

naniu z doświadczeń org.> 
nizacjl przodującej młodzie­
ży świata — Kontsomołu. 
Chcemy Jeszcze bardziej za­
cieśnić 1 pogłębić przyjaźń 1 
braterstwo z postępową mło­
dzieżą świata. Chcemy przy­
czynić się do dalszego umoc­
nienia i spotęgowania sil po­
koju.

NASI delegaci wezmą sze­
roki udział w pracach Kon­
gresu 1 jego poszczególnych 
komisjach. Pragniemy odbyć 
jak najwięcej spotkań, i dy­
sk usi i z młodzieżą różnych 
krajów. Nasze zespoły arty­
styczne pragną zapoznać mło­
dzież całego świata z naszą [ 
sztuką narodową.

Z  O K A Z J I Św ię ta  Odrodzenia 
nadeszły rów n ie ż depesze z ż y ­

czen iam i od Prezyden ta Iz b y  Lucio 
w e j N ie m ie ck ie j R e p u b lik i Den 
k ra tyczn e j d r  Johannesa Die. 
m ana, Prezesa R ady M in is tró w  
NR D  O tto G ro tew oh la , P rzew odn i 
rżącego P rezyd ium  Zgrom adzenia 
i.u d o w e j R e p u b lik i B u łg a r ii G eor­
g ija  D am ianow a, Prezesa Rady M i­
n is tró w  L u d o w e j R e p u b lik i B u ł­
g a rii W. C zerw onkow a, P rzew odn i 
czącego P rezyd ium  W ie lk ie go I lu -  
ra tu  Ludow ego M on go lsk ie j R epu­
b l ik i  L u d o w e j J. Ccdenbala, P re ­
zydenta  R e p u b lik i F rancu sk ie j 
V in ce n t A u rio la , Szachińszacha Ira  
nu _  M oham m ada Reza P a lile v l, 
Prezyden ta S tanów  Z jednoczonych 
M eksyku A d o lfo  Rucz Cortinesa.

N A  RĘCE Przewodniczącego 
R ady Państwa A le ksan dra  Zaw adz­
k iego w p ły n ę ły  depesze z życzen ia 
m i d la  całego na rodu po lskiego ocl 
P rzew odniczącego P rezyd ium  W ic i 
k iego Zgrom adzen ia  N arodowego 
R um uń sk ie j R e p u b lik i Lu d o w e j, od 
k ró la  D a n ii, P rezyden ta  R e p u b lik i 
S tanów  Z jednoczonych B ra z y lii.

Przyiącie
w Warszawie

okazji Święta 
Odrodzenia Polski
22 BM. Prezes Rady M ini­

strów Bolesław Bierut 
wydał przyjęcie z okazji 
Święta Odrodzenia Polski.

W przyjęciu wzięli udział 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa z przewodniczącyi 
Rady Państwa Aleksandrem 
Zawadzkim na czele, członko­
wie Rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, przedstawi­
ciele Wojska Polskiego, stron­
nictw politycznych, organiza­
cji społecznych, wyróżnieni 
warszawscy przodownicy pra­
cy, przedstawiciele świata na­
uki, kultury i sztuki, przodu­
jący chłopi.

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego. Obecni byli również 
członkowie przybyłych do 
Polski delegacji zagranicznych 
oraz bawiący w ojczyźnie 
przedstawiciele Polonii Zngra- 

| nicznej.
Przyjęcie upłynęło w bardzo 

1 serdecznej atmosferze.

stem i wsią troska o stałe pod­
noszenie stopy życiowej klasy ro­
botniczej, wszechstronna pomoc 
państwa w podniesieniu zarówno 
gospodarki chłopskiej, jak i spół­
dzielni produkcyjnych i PGR, pra­
widłowa polityka skierowana na 
wzmocnienie tempa rozwoju rol­
nictwa przy dalszym rozwoju prze­
mysłu — oto główne zadania go­
spodarcze, które stoją przed, nn- 
mi w najbliższym okresie -  po­
wiedział Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut na uroczystej se­
sji St. RN. -  Zadania te pomogą 
nam w wyrównaniu nadmiernej 
dysproporcji między rozwojem 
przemysłu i rolnictwa i przyczy­
nią się do szybkiego podniesienia 
stopy życiowej, dobrobytu mate­
rialnego i dalszego wzrostu kul­
tury najszerszych mas pracują­
cych w mieście i na wsi".

''UROSKA o człowieka to pod- 
-L stawowa zasada, jaką kieru­

ją się Partia i Rząd Ludowy w 
swej polityce. Świadome tego, 
najszersze masy społeczeństwa re 
alizują politykę Partii i Rządu 
swym twórczym, ofiarnym czynem. 
W żywym działaniu, w codziennej 
pracy i walce z pozostałościami 
ustroju kapitalistycznego, rośnie 
nasza jedność, rozwija się Front 
Narodowy Waiki o Pokój i Pian 
6-letni.

WYPEŁNIAJĄC zadania Sześcio 
łatki, zacieśniając więź serdeczną 
ze Związkiem Radzieckim i całym 
obozem pokoju, umacniając jed­
ność narodu, walczymy o lepsze 
życie wszystkich ludzi pracy w 
Polsce, o pomyślność i rozkwit na 
szej ukochanej ojczyzny. Walka 
ta, na przekór imperialistycznym 
wrogom ludzkości, w imię zwycię­
stwa sprawy człowieka, zakończo­
na zostanie triumfem socjalizmu 
w nasżym kraju.

Amerykańskie 
samo! 
rozlatują się 
w powietrzu

DÓŁURZĘDOWA Agencja Pra-
•I sowa „Ritzaus Bureau" poda 

ła, że w pobliżu miasteczka Nu- 
mindegob (na półwyspie Jutiandz 
kim) spadł do morza duński 
pościgowiec odrzutowy typu 
„F-84-e". Załoga samolotu zgi­
nęła.

Prasa duńska daje wyraz po* 
ważnemu zaniepokojeniu z powo­
du dużej ilpści katastrof w woj* 
Skęwym lotnictwie duńskim. Jak 
stwierdza dziennik „Politiken" ka 
tastrofa jest szóstą w ciągu ostat 
nich trzech miesięcy.

Ł t
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0 czym świadczy narada waszyngtońska
Artykuł ujstępEiy „ P R A W D Y “ z dnia 23 lipca 1953 r.

)OSKWA PAP. Na łamach „Prawdy“ z 23 
bm. ukazał się artykuł wstępny pt.: „O 

czym świadczy narada waszyngtońska“ . W  ar­
tykule tym czytamy:

mocarstwa zachodnie nte zre­
zygnują ze swej decyzji remi-

M -_ __ ... Htaryzacji Niemiec zachod-OSKWA PAP. Na łamach „Prawdy“ z 23 CJŁ Komunikat ten stanowi mieckiego, na ta k ie j czy in n e j nich; istocie rzeczy nasza 
v»m „ b a, ał  «íp  n r t v k i i ł  w<rfer>nv n f  • O p5obę M<*ań cater?‘  O b u d o w ie  h itle ro w sk ie g o  odpowiedź na pokojową íni-Dm. UKazai s ie  a r ly K U l w s tę p n y  p i . .  Stronnej k o n fe re n c ji, ogra im - Wehrmachtu. Nie jest przypad cjatywę Kremla sprowadziła

czając ją do pewnych tylko kiem, że dokument waszyntóń s¡p do chłodnej propozycji,
kwestii .dotyczących Niemiec ski otwarcie podkreśla dążę- aby Rosjanie wycofali się ze
i Austrii. Powstaje wrażenie, że nie trzech mocarstw do kon- swojej strefy 1 zgodził się na

w  TYCH dniach yakoñczv'a Prasa amerykańska stwier- konferencji waszym tynuowania wysiłków na rzecz je ż e n ie  zjednoczonych, u-
«1 J w TW aSvnrt(Se S S a i  dza że sekretarz stóou USA gton^ lei p.ra.gną om* $ 6' lub r6a,1:za(:p planu ”ar.młi eux0“ zbrojonych Niemiec do attan-się w Waszyngtonie trwająca aza, ze seKrefarz stanu uîsa nawet  uważają za możliwe zig pejskiej” , przewidującego re- tvck'eeo svstemu obronv w
5 dni konferencja ministrów Dulles zam iera ł arzekonac norować zasadniczy problem militaryzację Niemiec zachód- c]iarf>kterze równouorawnlo-
spraw zagranicznych USA, An ppedstaw-cielij Anglffi i Frań- _  problem złagodzenia napię- nich i włączenie ich do agre- ne~0 iiczestnika‘‘ Podkreśla-
glii i  Francji. W komunikacie c ji o komeczn psci ^droczenia da w stosunkach międzynaro- sywnego bloku atlantyckiego. ?ao ¿  te S  rodzą iuocwtaw e-
końcowym uczestnicy konie- ad calendas giraecaj, projektu dowych. ** /  dru| iej strony wiadomo, że sprawi m ^e dop^w Jz fć
rencji zapewniają, iz dążyli rze rokowań a na wet /amechan a w  istocie rzeozy, uczestnicy układ boński. którego ratyfika storDedowanŁ ro-
komo do wcielenia w życie ,,na ich w ogolę oratz spotęgowania konferencji waszyngtońskiej c ji usilnie domagają się obec- :-owań Crossman konkluduje:
dziei swych rządów i narodów osławionej „zu/ uvîj wojny sprowadzili wszystko do powtó nie Stany Zjednoczone, prze- Uważam te do te<ro właśnie
na ustanowienie pokoju, wolno amerykańskiej, polityki dy rżenia treści osławionej noty widuje, iż w wypadku zjedno- ¿m^rzano n ui w  ^ zmuszony 
ści i sprawiedliwości ; Jednak wersji, awantur .« prowokacji USA, Anglii i Francji, wysto- czenia Niemiec będą one mu- 7C,orí ,u  na ¿onferèncle
że rezultaty rozmow świadczą, wobec krajów oWvzu demokra sowanéj do Związku Radziec- siały aprobować wszystkie mię ¿tói-eí nie r-hr'aí uczynił
że słowa o pokoju, wolności i tycznego, polityki, której prób kiego jeszcze 23 września 1952 dzynarodowe zobowiązania w„ v, i-p, abv -, ‘^ rv skazać
sprawiedliwości zostały tu wy ką były ekscesy  ̂ w Berlinie, roku. Jak wiadomo, w nocie rządu zachodnio -  niemieckie- ia n a ' pVa«« zacliorl-
korzystane w zupełnie innych zorganizowane ,17 czerwca tej podjęta została jedna z wie go, w tej liczbie, rzecz zrozu- «lo-ei roDeiska nie ukry wa że
celach. przez obcych najt nitów. lu prób beznadziejnego zwężę- miała również zobowiązania amerykańścv organizatorzy

Komunikat waszyngtoński Sądząc z donfr isień. praso- nia problemu niemieckiego, dotyczące uiziału w „armii w™fèrpnrn‘wafi7vnW>rtKkie1 w
d wodzi, że konferencja trzech wych( salisbury -i Bidault od- sprowadzenia całości zagadnie europejskiej".
ministrów nie posunęła na- powiadali na to. że ich rządy 'nia do ogólnoniemieckich wy- Wszystkim znane są te pla- czywistym rozwiązaniu próbie- 
P -od ani jednego z pa- znajdą sją w tnjdr.ej sytuacji, borów, które mocarstwa za- ny. któne zmierzają do tego. mu niemieckiego Wrzawa
lncych problemów ; mię- jeśli zrezygnują obecnie z idei chodnie mają nadzieje poddać by Niemcy stały się znowu wokó? problemu niemieckiego
dzynarodowych. Jeśli zas czterostronnych rokowań i  swej kontroli, dając przy tym państwem mi]itary6tycznym. notr7ohna un jest iedvnie w
chodzi o sprawę rozejmu w  objorą kurs .proponowany swobodę działania wszystkim Według tych planów, siły tym celu. aby odwrócić uwa-
Korei i stosunku do Chińskiej p~zez USA. ponieważ kurs ten reakcyjnym, a nawet jawnie zbrojne Niemiec mają stać się pr> narodu niemieckiego i zmu
Republiki Ludowej,_ to me moz wyw0;uj€ w krajach co- faszystowskim elementom w podstawą „arm ii europej- 6lć go. by uwierzył. Iż w roli
na nie zauważyć, ze zarówno raz wjększy opór. Podkreślali całych Niemczech. skiej“ , siłą szturmową agre- obrońców interesów Niemiec
przedstawiciel brytyjski &ans- on^  że ^ana  propozycja Chur Autorzy komunikatu dają eywnego paktu atlantyckiego, występują rzekomo amerykań- 
bury jak i  francuską minister w 6prawr:ei niezwłoczne- jasno do zrozumienia, że te Gdyby te plany wobec całych skie kola rządzące i Ich figu-
spraw zagranicznycn aiaami gQ Obycia „konferencji na krótkowzroczne rachuby zrodzi Niemiec zostały zrealizowane, rant Adenauer. ! gby tym sa-
pod naciskiem Duli esa wy -  najwyzszyrn szczietilu“  z udzia ły  się ponownie w związku z spowodowałoby to — zrozumia mym umocnić zachwiane po-
fe li się ze.^.®go łem ZSRR w celu omówienia awanturą berlińską z 17 czerw łe je6t to chyba dla każdego zyc|e kliki adenauerowsklej.
Salisbury i  Bidaunt iaktycznie . rozwjązanja spo(rnych pro- ca, na którą wydatkowano nie- — zerwanie 6ię z uwięzi naj-
wyrazili zgodę na poparcie wy blemów międzynarodowych po mało dolarów amerykańskich bardziej wojowniczych sił mi- \X7  SZYSTKO to świadczy, że 
sługującego się amerykańskiej dyktowana była '■trzeźwą oce- ze znanego 100 -  milionowego litarystycznych w centrum vv komunikat waszyngtoński 
klice wojskowej i  od ną sytUacji międzynarodo- funduszu, przeznaczonego na Europy, powstanie takiego nie był podyktowany troską o
leznego awanturnika la  &yn- zadani0m finansowanie wszelkiego rodzą ogniska wojny, jakim do nie- rozwiązanie problemu niemiec
mana^ w wypadku, gdyby za- szerokich warstw ludności kra dywersji, szpiegostwa, ter- dawna Jeszcze były Niemcy kiego, lecz dążeniem amerykan 
chciało mu się storpedować ro -ów zachodn|0 _ europejskich. roru 1 przestępstw kryminał- hitlerowskie. W związku z tym skieb kół rządzących, by 
zejm i  rozpętać nową awantu- Cq nie m0lglŁ oni nie nych. godny Jest uwagi fakt. że utrzymać Adenauera przy wła-
rę'T , ,  „w a u f ennm przyznać, że ignojrowanie tych Uczestnicy konferencji wa- burżuazyjna prasa zachodnio- dzy i w bloku z kliką ade-

“ dań i dalsze uprawianie połi szyngtońskiej udają, że pragną europejska zarzuca uczestnl- nauerowe’'ą zapewnić użycie 
^ r n Î j ï ï g t r i r i t y ^ k a k S i t y -  ^  Proamerykańskiej w  da- rozpatrzyć na konferencji m i- wszystkich ^z^bó ^^m a te rla j-
nuowanie blokady handlowej ^  kwesty, doprowadzi do D a r 
Chin po podpisaniu rozejmu w 020 powaraiych powołań we- 
Korei i  na przeciwstawianie wnętrznych w Europie za- 
się przyjęciu Chińskiej Repu- chodmej. 
b lik i Ludowej do ONZ. Nie Nie jest dziełem przypadku, 
wolno przy tym  pominąć £ak- że nawet organ wpływowych 
tu, że konferencja waszyngtoń amerykańskich kół przemysło 
ska odbywała się w  atmosfe- wych „Wall Street Journal“ 
rze wewnętrznych rozbieżno- zmuszony

czterech mocarstw problem nie manewr jest prymitywny. Tak mieć zachodnich do agresyw- 
miecki i  sprawę Austrii, W nP- Chórzysta Crossman pi- nyOh celów, 
rzeczywistości jednak komuni- ^  dzienniku angielskim Jeśli dawniej .propaganda 
kat waszyngtoński bynajmniej ..Sunday Pictorial": amerykańska, strasząc rzeko­
me świadczy o dążeniu do roz „Proponuje się Mołotowo- mym „niebezpieczeństwem ra- 
wiązania tych aktualnych kwe wt- aby wziął udział w kon- dzi-eckim“ . usiłowała zmusić 
stii. Uczestnicy konferencji wa ferencjl ministrów spraw za- Francuzów, aby zgodzili się 
szyngtońskiej mówili np. o pro granicznych w sprawie Nie- na utworzenie armii europej-

. . .  - - - ?y ł • , b l^ e ^ ń r^ ie d d im ie c z ’ byna j  mieć w końcu września 1 z gó- skiej. to obecnie bajkom „
ści i  pogłębiających się sprzec* „ogólna oporna, J_aka_ widocz- nie po to aby p ^ ^ g  w ry oświadcza 6lę, że bez wzglę tym niebezpieczeństwie nikt

związanych z du na jego propozycje trzy już me wierzy.ności między Stanami Zjedno- nie panuje wśród oficjalnych ureeuiowai i u 
czonymi a ich sojusznikami, osobistości francuskich i  an-' nodstawc 
Dotyczy to przede wszystkim gielskich, sprowadza się do te- p rz6miiczaia 
głównego zagadnienia, które go, że ich . narody pragną tej stanów

zahamowaniu. Mimochodem 
wspominają oni o zjednocze­
niu Niemiec, ale jasne jest, że 
konferencji waszyngtońskiej 
nie leżało na sercu zjednocze- 

Niemiec, przyspieszenie 
rządu ogól

O l

. . oni, że z winy
stanowiło troskę uczestników konferencji, że domagają się f  F r ^ j f d ^ y c h S i ^ i e ^ S o  
konferencji a mianowicie ja - je j i  jeśH konferencja taka “ Ł g S
kie stanowisko winny zająć mo ni e zostanie zwołana — to oso D0koioweso z Niemcami, lecz 
carstwa zachodnie wobec co- bMości te nie tylko nie zdoła
raz bardztej stanowczych l  ją uzyskać czegokolwiek w  — __ -tur»________ a____
coraz bardziej powszechnych konkretnych operacjach zim- 
żądań uregulowania spornych nej  Wojny, lecz nawet zoata- 
problemów międzynarodowych ną osunięte od władzy“, 
w  drodze rokowań i  doprawa- Tego rodzaju argumenty — iłiC 
dzenia do złagodzenia napięcia jdamiem dziennika — zmusiły nje wieriuec-, pn 
w  sytuacji międzynarodowej. DuIlesa d0 wyrażenia zgody sprawy u tw orzeń  
Żądania takie wzmagają się na odbycie czterostronnych no niemieckiego. Podobnie jak 
ostatnio i  nabierają coraz rozmów z udziałem ZSRR., acz ^  roku 1952 i  w latach po­
większę! wagi w miarę tego, kolwiek przeciwstawiał on się przednich sprowadzają oni ca- 
jak konsekwentna, pokojowa takiej propozycji, posługując łe zagadnienie do nowych roz 
polityka zagraniczna ZSRR o- i)Wszystkimi aianymi argu mów o wyborach ogólnonie- 
bala po kolei prz^zkody, któ mentami... mieckich byleby tylko prze-

S o l  \  WlĘC.nieumilowante poko wiec rozwiązanie sprawy trak 
A ju , ^ obawaprzed tata pokojowego dla Niemiec

problOTói Sędz^S-śdo- witym zdemaskowaniem swej i  zjednoczenia narodu niemiec/ 
^,ycb polityki, wymierzonej przeciw ^ ie8o w jednym państwie.
^  CZYM świadczy sam fakt PRZED nimi, jak widać nie

zwołania waszyngtońskiej zmusiła koła rządzące JT stoi £ nie może stać 6prawa
konferencji trzech m ini- USA, Anglaii Francji do ^stęp j ak najszybszego zjednoczenia1! 
strów bez udziału przed- £twa wobec mas ludo- Niemiec j  zwarcia traktatu > 
stawiciela ZSRR? Swiad- wych, które aprobują i  i>opie- pok 0jowego, ponieważ dla nich 
czy przede wszystkim o tym, ra^  żądaniei uregulowania nae problem Niemiec polega prze­
ze uczestnicy tej konferencji rozwiązanych problemów mnę dg ws2ys^kim na tym, aby u- 
nće uznali za stosowne dzynarodowych w drodze jo -  m0cnić władzę k lik i Adenaue- 
uwzględnić elementarnych za- Kowan.
sad i zwyczajów międzynaro- Godząc się na to ustępstwo 
dowych. Jeżeli rządy USA, wobec żądań opinii publicz- 
Anglii i Francji rzeczywiście nej, dyplomacja amerykańska, 
pragną omówić z rządem popierana przez swych partne zmiana nastrojów wśród Niem 
ZSRR te czy inne problemy rów angielskich i francuskich, ców w Niemczech zachodnich 
stosunków międzynarodowych, dołożyła jednak wszelkich sta nie jest korzystna dla Ade- 
to istnieje po temu naturalna rań, aby wykorzystać powzię- nauera i  jego faszystowsko - 
droga, odpowiadająca normal- tą w Waszyngtonie decyzję nie odwetowej k lik i oraz że już 
nym zwyczajom międzynaro- dla rzeczywistego uregulowa- Adenauera mogą zluzować so­
dowym. Nikt nie uzna za nor- nia żywotnie ważnych próbie- cjaldemokraci. Przed nimi 
malną sytuacji: kiedy konfe- mów międzynarodowych, lecz stoi zadanie — jak poprzeć, 
rencję przedstawicieli czte- w swych określonych celach, jak umocnić panowanie ade- 
rech krajów poprzedza zmo- nie mających nic wspólnego z nauerów, przykutych do ryd- 
wa przedstawicieli trzech zadaniami złagodzenia napię- wanu amerykańskiego, którzy 
państw, a nawet próba narzu- cia międzynarodowego. stają się coraz bardziej żnie- (
cenią przyszłej czterostronnej Dulles, który często daje wy nawidzeni przez naród niemiec J 
konferencji zarówno terminu raz nastrojom skrajnie reak- ki.
jak i porządku dziennego usta cyjnych kół. również i  w tym Dnia 6 września mają się od l  
lonego bez udziału i poza ple- wypadku potrafił w pewnym być wybory do parlamentu w i 
cami przedstawiciela jednego stopniu osiągnąć swe cele. republice bońskiej, w których S 
z czterech państw. Nie sposób Przedstawiciele Anglii i  Frań- ludność Niemiec zachodnich) 
zaiste uznać, by taki tryb c ji zrezygnowali pod presją może wyrzucić klikę Adenaue-) 
przygotowywania konferencji USA z idei wspólnych rozmów ra z rządu. W związku z tym? 
przedstawicieli czterech państw szefów czterech rządów. co opiekunowie Adenauera muszą ( 
był normalny. Nie sposób zai- stanowi krok wstecz w po- się spieszyć. Dochodzi do tego, 
ste również utrzymywać, że równaniu z propozycją, wysu- że nawet francuski minister 
np. przedstawiciele Anglii i  niętą poprzednio przez Chur- spratw zagranicznych zmuszony, 
Francji nie będą mieli po tym chilla i popartą przez opinię był w Waszyngtonie zadekla- ( 
wszystkim w jakimś stopniu publiczną Anglii i Francji rować, iż gotów jest poprzeć >

: związanych rąk, jeśli odbędzie Komunikat waszyngtoński klikę adęnauerowską, które j' 
się konferencja przedstawicie- świadczy o. jeszcze innym wy- cały sens istnienia polega. na 
S czterech mocarstw. Cofaniu się x poprzednich pozy wekrzesraniu militaryzmu nie

ra w  zachodniej części Nie­
miec, gdzie, być może, dni wła 
dzy tej k lik i śą policzone. Nie 
mogą oni nie widzieć,

Nie jest przypadkiem, fci 
nawet Dulles, przemawiając 17 
lipca w programie telewizyj­
nym, nie zdecydował się pu­
ścić w ruch tego wyświechta­
nego. kłamliwego afgumentu. 
Wyraził on głębokie ubolewa­
nie, że odraczany jest taki Je­
go zdaniem, „niezbędny krok", 
jak utworzenie ..europejskiej 
wspólnoty obronnej“ , tzn. 
utworzenie tzw. „arm ii euro 
pejskiej“ .

Dulles oświadczył:
„Ku naszemu rozczarowaniu 

parlamenty zwlekają z podję­
ciem tego kroku. Niektórzy są 
dzą widocznie, że europejska 
wspólnota obronna, nie ma żad 
nego innego celu poza odpar 
ciem niebezpieczeństwa zagra­
żającego ze strony Związku Ra 
dzieckiego 1 dlatego, jeśli by 
niebezpieczeństwo to się 
zmniejszyło, wspólnota, ich 
zdaniem, nie byłaby koniecz­
na". W przeciwieństwie do te­
go Dulles zaczął obecnie do 
wodzić, że „główną przyczyn^ 
utworzenia jedności europej­
skiej jest fakt, że brak tej 
jedności w ciągu 150 lat był 
źródłem wojen między państwa 
mi europejskimi".

Z wszystkiego tego wynika, że 
Stany Zjednoczone wzmagają 
presję, aby przyspieszyć utwo­
rzenie „arm ii europejskiej" 
pod’ kierownictwem niemieckie 
go Wehrmachtu. Ponieważ 
powoływanie się na jakieś 
„niebezpieczeństwo“  ze strony 
ZSRR stało się niemożliwe, 
wymyśla się pospiesznie nowe 
argumenty, aby popchnąć pSr 
lamenty zachodnio-europejskie 
do głosowania na rzecz utwo­
rzenia takiej armii.

W tym celu podejmuje się 
nowe próby, aby umocnić o- 
słabione pozycje Adenauera w 
Niemczech zachodnich. Jedy­
nie w tym świetle staje się zro 
zumlałe, dlaczego konferencja 
waszyngtońska zainicjowała 
rozmowy w sprawie Niemiec, 
chociaż odmawia ona dyskusji 
nad przygotowaniem traktatu 
pokojowego z Niemcami, nad 
praktycznymi krokami, zmie­
rzającymi do utworzenia rzą­
du ogólnoniemieckiego, by za 
pewnić zjednoczenie Niemiec 
bez dalszej zwłoki.

Z jednej strony konferencja 
waszyngtońska wypowiedziała 
się za zwołaniem konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych — ZSRR. Stanów Zjedno 
czonych, Anglii i Francji, któ 
ra przy określonych przesłań 
kach mogłaby mieć ważne, po 
zytywne znaczenie. Z drugiej 
strony, konferencję przedsta­
wicieli czterech mocarstw chce 
się wykorzystać w celach nie 
mających nic wspólnego z 
interesami utrwalenia pokoju, 
nie mających nic wspólnego 
z zadaniami złagodzenia napię 
cia w stosunkach międzynaro­
dowych. Z całą oczywistością 
ujawniła się głęboka rozbież­
ność między deklaratywnymi 
oświadczeniami i rzeczywistym 
planem uczestników konferen 
c ji waszyngtońskiej.
A ZATEM, o czym świadczy

konferencja waszyngtoń­
ska?

Konferencja ta świadczy o 
tym, że obecnie nikt już nie 
może negować naglącej ko­
nieczności rozwiązania palą­
cych problemów międzynaro­
dowych w drodze rokowań.

Jednocześnie konferencja 
waszyngtońska i opublikowany 
następnie komunikat dowodzą, 
jak wielkie są jeszcze przeszko 
dy, które utrudniają rozwiąza­
nie tych problemów w drodze 
osiągnięcia rzeczywistych po­
rozumień między zainteresowa­
nymi państwami.

Pokonać te przeszkody, przy 
czyniając się do rozładowa­
nia napięcia w stosunkach mię 
dzynarodowych — takie oto 
jest zadanie.

W DNIU Święta Wyzwo­
lenia Przewodniczący KC 
PZPR, Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut po uroczystoS 
ci przekazania zwiedził Rynek 
Starego Miasta i  serdecznie 
rozmawiał z jego budowniczy 
mi. (CAF)

*  *  *

DEFILADĘ oddziałów Woj­
ska Polskiego, młodzieży t  
sportowców w Stalinogrodzie 
przyjął Wiceprezes Rady M i­
nistrów, Minister Obrony Na­
rodowej, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski.

Na zdjęciu: Defilują oddzia­
ły artylerii, (CAF)

i



Ą  STROMA - K U R I E R

Nagrody Państwowe za 1953 r.
w dziedzinie nauki, postępu technicznego, literatury i sztuki

W numerze dzisiejszym pod3 
Jemy dalszy ciąg nagród pań­
stwowych za rok 1953 w dzie 
dżinie nauki, postępu technicz 
nego, literatury i sztuki.

D ZIA Ł POSTĘPU 
TECHNICZNEGO
4. N AG R O D A ZESPO ŁO W A.

D r  L u d w ik  K o z łow sk i, 
d r  inż. A lo jz y  F a rn ik , 
lnż . W a lerian  Koss, 
m g r  inż . K a z im ie rz  Pogorcc ld , 
m g r  inż. Jerzy S ie w ie rsk i, 
m g r inż . H anna 2 a k  — za op ra­

cow anie p ro d u k c ji magnesów trw a  
(ye ti.

>. N A G R O D A ZESPO ŁO W A:
M g r  Je rzy  Telesióski, 
m gr Bo les ław  Kartaszyńsk l. 
m g r S tan is ław  D om lnko , 
m g r  Ire n a  M ajew ska, 
m g r Ju liusz Bagn iew sk i, 
in ż . Eugeniusz S oko łow sk i — za 

w yko n a n ie  i  w p row adzen ie  u k ła ­
d ó w  do fo rsow an ia , wzbudzania 
generatorów .

«. N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:
Inż. Jan M a tys ia k , 
ln ż . Jan Sobiesiak,
Czesław M iz io łe k  — freze r, 
lnż . M le czy law  Saniewski, 
lnż. P aw eł Szle ifer, 
lnż . A n to n i S idorow icz, 
p ro f. d r  inż . W ito ld  Rom er, 
lnż . Tadeusz W agnerow ski,
S te fan  G ó rsk i — ju s te r  m echa­

n ik .
K a z im ie rz  Czyżew ski — sz lifie rz . 
Zenon Łazarz  — te chn ik ,
Józef P rz y b y ł — to p ia rz  szkła, 
Józef Staehewicz — to ka rz  — za 

osiągn ięcia p rz y  u ru ch o m ie n iu  pro 
d u k e jl n o w ych  aso rtym e ntów  w  
dz iedz in ie  o p ty k i.

1  N A G R O D A  ZES PO ŁO W A :
M g r. Z y g m u n t H asterm an, 
m g r  M arek  Jaczewski, 
m g r  Je rzy  Z ie liń s k i — za koo rdy  

n a c ję  Iz o la c ji system ów  e le k tro ­
energetycznych w yso k ich  i  n a jw yz  
szych napięć.

• . ’  \G R O D A  ZES PO ŁO W A :
In ż . M a ksym ilia n  Podkow a, 
lnż . Janusz Les iow sk i,
A dam  C h w ia łko w sk i — ślusarz — 

za opracow anie  p ro to ty p u  i  serii 
p ro d u k c y jn e j urządzenia SPZ do 
w y łą czn ikó w  pe łnoo le jow ych.

». N AG R O D A ZESPO ŁO W A:

M g r inż . Bena ld W oźniak, 
ln ż . P aw eł Buzek,
F ranciszek K ra ko w czyk  — ś lu ­

sarz, k ie ro w n ik  w arszta tu  m echa­
nicznego, , , ,

Jan M eisne r — m is trz  e le k try k , 
P aw eł Banaś — m is trz  e le k try k , 
A u gu s tyn  Affam oszek — m on te r

^ G e ra rd  G uzy — m o n te r e le k try k , 
inż. F ranciszek Jag ie łło  — za roz 

w iąza n ie  techn iczne i  w ykon an ie  
m u f ka b li o le jow ych ,

1». N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:

M g r  inż . Jan F ig ie l,
Jan D udek — starszy k o n s tru k -  

to r  — za za in ic jo w an ie , opracow a­
n ie  i  w p row adzen ie  no w e j techno lo  
g i i  p ro d u k c ji b ry k ie tó w  z koncen­
t ra tu  m iedzianego d la  h u ty  ognio­
w e j m iedz i.

11. N AG R O D A ZESPO ŁO W A:

M g r. inż . L u d w ik  T an iew sk i, 
inż. Ju lia n  H orbaczew ski, . 
m g r inż . W acław  T w a rd o w sk i, 
m g r  inż . A n d rze j S k ło do w ski —

za zap ro jek tow an ie , zbadanie i 
w droże n ie  przewoźnego apara tu  K.i 
m ątyzacy jnego . i

12. N A G R O D A ZES PO ŁO W A :

Inż. Tadeusz M a łk iew icz , 
lnż . Je rzy  Ogórek,
Paw eł K u la  — m is trz  dyspozytor 

s ta lo w n i — za op racow anie m etody 
w y ta p ia n ia  s ta li n ie rd zew n ycn  i  za 
« .o d p o rn ych  austen icznych m eto­
dą odzyskow ą.

U , N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:

M g r  inż . Jan T ro ja k , 
m g r  inż . Jerzy B e kke r. 
m g r  in ż . Janusz R adecki,
L u d w ik  O doj -  sta rszy te chn ik , 
m g r inż . Ju liu sz  W ró b lew sk i — 

ta  opracow anie  i  w prow adzen ie  o- 
ry g tn a ln y c h  uk ła dó w  zabezpieczeń 
i  a u to m a tyk i e le k tryczn e j w  e lek­
tro w n ia c h  i  sieciach.

14. M g r  inż . Jerzy S zm it — za o- 
p ra cow an ie  now ego ty p u  ap a ra tu ­
r y  rad io w e j.

15. N A G R O D A  ZESPO ŁO W A

M g r inż. Józef W ó jc lk ie w icz , 
inż . Je rzy B ra lc w s k i , 
inż . Edw ard  B o b iń sk i, — za oprą 

Cówanie i  u ru cho m ie n ie  p ro d u k c ji 
sk rzyń  w yd łu ża ją cych  RC.

16. N A G R O D A ZES PO ŁO W A :

M g r  inż . M aksym ilia n  Jasiński, 
m g r inż. W ik to r  W ysłouch, 
m g r  inż . Z b ig n iew  Ł u ko m sk i —

7a opracow anie  i  u ru cho m ie n ie  pro  
dukC ji m echanicznego podawacza 
w ęg la na parowozach.

17. N A G R O D A ZESPO ŁO W A:

ln ż . J9n Goebel,
A n to n i K u b lik  — te c h n ik  m echa 

t i ik ,  i ,
i f iż . S tefan Krassow ski, 
ifiż . B e rn a rd  T n lczyń sk i, 
inż  R yszard P ie tru s ińsk i,
Józef M ilc za re k  - -  te c h n ik  mecha 

n ik  — za skonstruow an ie  i odda­
n i«  do p ro d u k c ji now ych  tyr»'"1' 1 
ob rab ia rek.

18. N A G R O D A ZESPO ŁO W A: 
ln ż . S tefan Pup,
m g r i n i .  A n d rze j Robaklew icz.

B ron is ław  R o lb ie ck t — starszy 
budow n.,

Bo les ław  P rz y b y ls k i — k ie ro w n ik  
kad łub ow n i p ro d u k c y jn e j — za o- 
p raeow anie i  u ru ch o m ie n ie  se ry j­
n e j p ro d u k c ji Jednostek p ły w a ją ­
cych 820 DTW .

19. NAG R O D A ZESPOŁOW A:

M g r Zdz is ław  Synow iedzk i, 
m g r  Jan E lsner — za opracowa- 

nie i  w prow adzenie do przem ysłu 
m e to dy  p ro d u k c ji p e n ic y lin y  pro» 
Ka inow ej.

20. N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:

inż. Czesław R udzińsk i,
Jan D oroc iń sk i — l ito g ra f, 
W ładys ław  W ołek — m aszynista 

o ffse tow y,'
M arian  K w in t ld e w ic z  — retuszer, 
Adam  W archa ł — fo to g ra f,
Józef W archa ł — fo to g ra f, 
Z y g m u n t B o jań czyk  — retuszer 

— za zastosowanie k ró tk ie j ska li 
b a rw  i  p ły t  b im e ta low ych  w  teehni 
ce o ffse tow e j.

Ti. N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:

d r  R om ua ld D ob ro w olsk i, 
inż . Józef B ą k  — za opracowa­

n ie  m etody i  u ru cho m ie n ie  p ro du k 
e ji s yn te tyczn ych  w osków  em ulgu 
jąe ych  i  p ó ltw a rdych .

22. M g r  inż . Je rzy  W ro ńsk i — za 
opracow anie  no w e j k o n s tru k c ji za­
p a la rk i ty p u  m agne to-dynam iczne - 
go.

23. N A G R O D A  ZES PO ŁO W A :

P ro f. d r  S tan is ław  K ie łb as iń sk i, 
A lo jz y  M ucha — szef p ro d u k c ji, 
Rom an R adw ański — te c h n ik  che 

m ik ,
Józef Poznański, 
m g r inż. Je rzy  R uc iń sk i, 
W ło dz im ie rz  S k ib iń s k i — naczel 

n y  in żyn ie r,
W acław  P a lla  — k ie ro w n ik  dz ia ­

łu  p ro d u k c ji — za opracowanie , 
p rzyg o to w an ie  ł  w prow adzen ie  do 
p ro d u k c ji g u m y  pod »szw ow ej, m i. 
k rop o  row a te j.

21. N A G R O D A  SHSSPOŁOWA

grzyb n i p ieczarek na skalę k ra jo ­
wą.

34. M g r inż . Jan Kw apiszew sk i — 
za opracow anie  nowego ty p u  p łu ­
ga do drenow ania  kreciego.

w łók .,
K a ro l K o ko c iń sk i — przędza ln ik , 
Jan Czapka — te chn ik ,
E d w ard  D łu żyń sk i — p rzędza ln ik  

— za opracow anie  m e to dy  p ro d u k ­
c j i  ko rd ó w  do opon samochodo­
w y c h  i  tran spo rte rów  z surowców  
k ra jo w ych .

25. Inż . Z b ig n ie w  U lja sz — za za­
stosowanie k ra jo w y c h  tu fó w  w u l­
kan icznych  do p ro d u k c ji szklą.

26. N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:

W ilh e lm  M u ra w sk i,
P aw eł G ó reck i — m ajs te r. 
W ładys ław  Pronobis,
A dam  A m bro z ik ,
W ładys ław  S ie d lik ,
Ju lia n  Sza liński,
B ro n is ła w  B u kow sk i,
P aw eł Ju re k ,
W a lte r La kw a  — ślusarz m echa­

n ik ,
A d am  K lu ry g a  — ceram ik, 
W ła dys ła w  Golec — ślusarz m e­

cha n ik ,
W ładys ław  Janas — te c h n ik  cera 

m ik ,
Jan P y jo r  — ro b o tn ik  eerartł., 
M ic h a ł M asła  — palacz,
S tefan F ire k  — palacz,
Jan K u czek  — pa lacz — za oprą 

cow anie nowego aso rtym e n tu  ce­
ra m ik i bu do w lan e j — ceg iy  a ltów ­
k i.

27 N AG R O D A ZES PO ŁO W A :

Inż. P aw eł Paw łow skt,
Czesław Z b ik o w s k i — m a js te r 
Z y g m u n t D y le w s k i — m u ra rz  — 

za zastosowanie c ienkośc iennych 
sk lep ień  ceg lanych o po d w ó jn e j 
k rz y w iin ie ,  o  w ym ia ra ch  w  rzuc ie  
22,80X22.09 m.

28. N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:

m g r  inż. N o rb e rt Ba lcer, 
m g r  inż. W in cen ty  Zaleski, 
M arian  D op iera ła  — budow niczy, 
inż . Bohdan K a rk o w s k i, 
m g r inż . A nastazy Ł o pa tyń sk i, 
in ż . M aria n  S taw ow y, 
inż . W ło dz im ie rz  K u łin ic z , 
W in ce n ty  M ich a lcze w sk i — teeb 

nile  budow l.,
Józef C łbo r — te c h n ik  budow l., 
M a ksym ilia n  R obakow ski — cie­

śla,
W ładys ław  Tarabasz — be ton iarz  

za opracow anie  m e to dy  przysp ie ­
szonego c y k lu  p ro d u kcy jn e g o  bu­
dow y że lbe tonow ych silosów  przy 
zastosowaniu deskow ań ślizgow ych .

29. N A G R O D A  ZES PO ŁO W A :

m gr. inż . S tan is ław  S ła w iń sk i, 
inż . S tan is ław  H aw ly łh ie w ie z , 
m g r  inż . Z b ig n iew  Z u k ,
M arian  B a rtn ic k i—m is trz  budow ­

la n y , . . .
m gr. inż. Rom an K a liń s k i, 
F ranc iszek K o w a l — m ech an ik  — 

za zorgan izow an ie i  w yko n a n ie  bu ­
d o w li z iem nych p ro filo w y c h  m eto­
dą hyd rom ech an izac ji.

30. In ż . Rom an M a lin o w sk i — za 
opracow anie  i  w drożen ie  prze m y­
słowe m etod skróconego c y k lu  na­
parzan ia be tonów.

31. N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:

M g r W ito ld  S ienk iew icz, 
W ładys ław  D e tt ia ff — ry b a k  -  

za udoskona len ie w yb ie ra n ia  bobin 
1 sieci na s ta tek.

32. N A G R O D A  ZESPOŁOW A.

P ro f. d r  inż. Tadeusz P e rk itn y , 
m gr inż. M arian  W nuk, 
inż. M arian  K w ia tk ie w lc z ,
m g r inż. Jan Sobczak — za oprą 

cow anie m etody p rzygotow an i i  
g a rn iakó w  z d rew na klonow ego do 
p ro d u k c ji czółenek tka ck ich .

33. M g r Tadeusz B u ko w sk i — za
opracow anie  m e to dy  p ro d u k c ji

D ZIA Ł LITERATURY  
I  SZTUKI
SEKCJA LITERATURY

N A G R O D A  I  STO P N IA  
Z o f ia  N a łkow ska —za ca łokszta łt 

tw órczości lite ra c k ie j w  zw iązku t 
56-leciem tw órczości.

N A G R O D Y I I  STO P N IA :
1. Je rzy  P u tra m e n t — za powieść 

p t „W rzes ie ń “ .
2. A dam  W ażyk — za twórczość 

poetycką i  p rze k ła dy  w  dziedzin ie 
poezji.

N AG R O D Y I I I  STO P N IA :
1. Helena B obińska — za powieść 

p t. „S oso".
2. M iro s ła w  Ż u ła w sk i — za po­

w ieść p t. „R zeka czerwona^“ .
3. S tefan S re b rn y  — za przekład 

„T ra g e d ii“  A jschy losa.
4. S tan is ław  Z ie liń s k i — za po­

w ieść p t. „O s ta tn ie  ognie“  i „Jesz­
cze Po lska“  ( I  i  u  tom).

5. A leksander M aliszew sk i — za 
sztukę p t. „D ro ga  do C zarno lasu".

6. W ojc iech  Z u k ro w s k ł — za po­
w ieść p t. „D n i k lę s k i“ .

7. M a r ia n  B ran dys  — za tom  opo­
w iad ań  p t. „D o m  odzyskanego dzie 
c ińs tw a ".

SEKCJA PLASTYKI
N AG R O D Y I I  STO P N IA

1. Z b ig n ie w  P ronaszko — za tw ó r  
czość w  dz iedz in ie  p o rtre tu , a w 
szczególności za p o rtre t Solskiego.

2. S tan is ław  H orno -P op ław sk i — 
za rzeźby: „M a tk a  Be lo-jannisa" i 
„G ło w a  G w ard z is ty ".

3. H e n ry k  Tom aszew ski — za 
tw órczość w  dziedz in ie  p la ka tu .

4. Jan Sew eryn Sokołow sk i — za 
w prow adzen ie  m a la rs tw a  ściennego 
do a rc h ite k tu ry  W arszaw y, a w  
szczególności za koncepc ję  i tw ó r. 
czy w k ła d  w  rea liza c ję  po lich ro m ii 
R y n k u  S tarego M iasta .

5. N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
Z o f ia  A rty m o w s k a , Rom an A r ty

m ow ski, E dm und B u rkę , Helena 
G rzcśk iew icz, Lech Grzośkłewiez, 
Z o f ia  Kow alska-C zarnocka, K r y ­
s tyn a  Koz łow ska, H a lina  M ich a l­
ska, Leon M ich a lsk i, W ito ld  M ille r , 
Jacek Sem polińsk i, Ju liu sz  Stud- 
n ic k i,  Bohdan U rbanow icz, W alde­
m ar W dow iclc i, Jan Z am o jsk i, Han 
na Żuław ska , Jacek Ż u ła w sk i — 
za tw ó rczy  w k ła d  i rea liza c ję  po­
lic h ro m ii R yn ku  Starego M iasta .

N AG R O D Y I I I  S T O P N IA :
1. O lga Siemaszkowa — za osiąg­

n ię c ia  tw ó rcze  w  zakresie i lu s tra ­
c j i  ks iążek d la  dzieci. °

2. R afa ł P o m o rsk i — za „ P e j­
zaż Ś ląski“ .

'  M agda lena W ięeków na —
j ę  f ig u ra li----- — — *—“

4. W alerian  
s u n k i satyryczne.

5. Tom asz Gfe-fc — za c y k l ry su n  
k ó w  p t. „W a lczące Gett®“ .

6. Józe f Słroszezak — za tw ó r ­
czość w  dz iedz in ie  plakatu '.

c je  a k to rsk ie  w  sztuce E m ila  Ze­
gadłow icza p t. „D o m ek z k a r t" .

2. A le ksan de r Bard im i — za insce 
n izac ję  i  reżyserię sz tu k i K a z im ie ­
rza  B randysa p t. „S p ra w ie d liw i In 
dzie“  w  Państw ow ym  Teatrze K a ­
m era lnym  w  Warszawie.

i .  N AG R O D A ZESPOŁOW A:

Zespół Państwowego T ea tru  Ślą­
skiego im . St. W yspiańskiego w  
S ta linogrodz ie  — Rom an Zaw istow 
sk i — za reżyse rie sz tu k i Juliusza 
S łowackiego p t. „M a zep a" i  A le k ­
sandra K o rn ie jczu ka  p t. „Zag łada 
eskadry“ . G ustaw  H oloubek. Józef 
Para, Bolesław  Sm ela — za k rea c je  
a k to rsk ie  w- ty c h  sztukach.

4. K ry s ty n a  Skuszanka — za 
scenizację i  reżyse rię sz tu k i B i l l -  
B ie łocerkow sklego p t. „S z to rm " w 
Państw ow ym  Teatrze Ziem ) Opol­
sk ie j w  O polu.

5. K a z im ie rz  D e jm ek  — za reżyse 
r ię  sz tu k i Bogusław skiego p t. „H e n  
r y k  V I  na ło w a ch " oraz sz tu k i Na 
z im a H ik m e ta  p t. „O pow ieść o  T u r  
c j i "  w  P a ństw ow ym  Teatrze No­
w y m  w  Łodzi.

8. Jakub Rotbaum  — za adapta­
c ję  sceniczną pow ieści Ju liana 
S try jko w sk ie g o  p t. „B ie g  do Fraga 
la "  oraz za reżyse rię  te j sz tu k i w  
Państw ow ych T ea trach D ram atycz­
n ych  w e W ro c ła w iu .

SEKCJA FILMU
N AG R O D A I  STO P N IA  

N AGRODA ZESPOŁOWA:

Za rea lizac ję  f i lm u  pt. .Żo łn ie rz  
Zw yc ię s tw a”  — W anda Jakubów , 
ska — reżyser, S tan is ław  W oh l — 
opera tor.

N AG R O D A I I  STOPNIA 

N AGRODA ZESPOŁOWA:

za k rea c je  a k to rsk ie  w  f i lm ie  
p t. „Ż o łn ie rz  Z w yc ię s tw a“  — Jó­
ze f W yszom irsk i — za ro lę  Genera 
la Św ierczewskiego Barbara D ra . 
p ińska — za ro lę  W ali.

N A G R O D Y I I I  STO P N IA

1 N AGRODA ZESPOŁOWA;.

Za rea lizac ję  f i lm u  do kum e n ta l­
nego p t. „Ś lu b u je m y ”  — Jerzy Bo« 
sak — a u to r  scenariusza t  reżyser 
Sergiusz S p rn d in  — opera tor, 
O lg ie rd  Sa inuccwfcz — opera tor.

2 N AG R O D A ZES PO ŁO W A :

za rea liza c ję  f i lm u  do kum e n ta l­
nego p t. .W arszawa“  — L u d w ik  
p e rsk i — w spó łau to r scenariusza t 
reżyse r, K a ro l M a le u iy ń s k i — 
w spó łau to r scenariusza. S tan h ław  
Jan kow sk i — w spó łau to r scenariu ­
sza.
3. NAG R O D A ZESPOŁOW A:

Zespół Po lsk ie j K r o n ik i F ilm o­
w ej za dotychczasowe osiągnięcia 
f ilm o w e  — Helena I^m a ń ska  
re d a k to r naczelny^ W hulys aw  For 
b e rt -  opera tor. F ranciszek Fucbs 
_  op e ra to r K a ro l SzG,2e,€1“ ^ i 
-  opera tor W ik to r  .Ta n ik ; Jo han-
nes -  opera tor W acław  K aźm ie r
czak — m ontażysta. Andrzej. Ła­
p ic k i — le k to r

SEKCJA ARCHITEKTURY

SEKCJA MUZYKI
N AG R O D Y I I  STO R N IA :

1. Bolesław  Szabetskt — za I I I
S ym fon ię .

2. Le ch  W ó jc ik o w s k i —  za dzia . 
łalność a r tys tyczną  w  dziedz in ie  ba 
le tu .

3. W anda W iłk o m irs k a  — za w y ­
b itn e  os iągnięcia artys tyczne  w  
dziedzin* w io lin is ty fc t.

H I  S T O P N IA :
___  G ó rzyń sk i — za w y ­

b itn ą  dzia ła lność dyryg en cką  w  
k r a ju  i  zagranicą.

2. S tan is ław  S krow aczew ski — za 
„K a n ta tę  o  P o k o ju "  do słów  B ro ­
niew skiego.

3. Jad w iga  M ie rze jew ska  — za
u k ła d y  cho reografiezn« am ator­
sk ich  zespołów a rtys tycznych .

SEKCJA TEATRU

N A G R O D Y I I  S TO P N IA :
1. E rw in  A x e r  — za insce n iza c ję  

i  reżyserię sz tu k i E m ila  Zegad łow i 
cza p t. „D o m e k  z k a r t“ .

2. N A G R O D A  ZES PO ŁO W A :
za w ys taw ie n ie  sz tu k i A leksandra  

F re d ry  p t. „Z e m s ta " w  Państw o­
w ym  Tea trze  N arod ow ym  im . Woji 
ska Po lsk iego w  W arszaw ie — 
Bohdan K o rze n ie w sk i — za oprą 
cow anie dra m a tu rg iczn e  i  reżyse­
r ię , W ładys ław  D aszewski — za o-

Cwę scenograficzną, Jan K a rn a - 
r ic z  za ro lę  Cześnika.

J. N A G R O D A ZESPO ŁO W A:

za w ys taw ie n ie  Sztuki L w a  T o ł­
s to ja  p t. „P ło d y  e d u k a c ji"  w  Pań 
s tw ow ym  Teatrze im . J . S łow ack ie 
go w  K ra k o w ie : W ładys ław  K rze ­
m iń s k i za reżyserię , K a ro l 
P rycz—za dekoracje , Zdz is ław  M ro - 
żew ski i  Z o fia  Jaroszewska — za 
k rea c je  aktorsk ie .

4, Ire n a  K w ia tko w ska  — za w y . 
b itn e  os iągnięcia akto rsk ie  w  dzie 
dż in ie  sa ty ry , w  szczególności w  
program ach T e a tru  S a ty rykó w  w  
W arszaw ie.

N A G R O D Y I I I  STO P N IA :

1. N A G R O D A ZESPO ŁO W A:

Zespół Państwow ego Tea tru  
Współczesnego w  W arszaw ie w  oso 
bach: H e n ry k  B o ro w sk i, Danuta
Szaflarska. S tan is ław  Jaśkiew icz, 
Tadeusz B tą łoszczyń jk l — za kreą-i

N AG R O D A H  STO PN IA 

NAGRODA ZESPOŁOW A:

. MGR inż. arch . M ieczysław  K u i-  
n ia , g łó w n y  p ro je k ta n t M gr inż. 
arch . Teodor Bursze. M gr inż. J:vn 
B ieńkow ski. M g r inż. arch Jan  Dą 
lw ow ski M g r inż . Jan G rurtzm slu, 
M g r inż. arch . A n n a  Boye-G uer. 
q u in  M gr inż. arch. K ry s ty n a  Kog 
no w icka . M g r inż  arch. H a lina  
Kos mól ska-Szulc M gr inż . a.rcto. 
S te fan  K ras iń sk i, M gr inż . arch. 
W acław  PoUlewski. M gr inż . aren. 
W odzim ierz  W ap iń sk i, M g r in ż  
arch . S tan is ław  Z a ry n  — za tw ó r ­
czą re ko n s tru kc ję  a rcn ttekton iez. 
ną  R y n k u  Starego M iasta.

W 125 rocznicę' uroflizie
Mikołaja Cze my szewskiego

Przyjaciel polskich 
rewolucjonistów

Przegląd nowości 
wydawniczych
„OSSOLINEUM“

K S A W E R Y  P IW O C K I: O h is to rycz  
ne j genezie p o lsk ie j sz tu k i lu d o ­
w e j. (S tudia z  h is to r ii  sz tu k i po l­
s k ie j, P IS , to m  I) ,  80 ilu s tr .

P raca K . P iw ock iego , w ychodząc 
z  Le n inow sk iego s tw ierdze n ia  o 
is tn ie n iu  dw óch n u r tó w  w  k u ltu ,  
rze społeczeństw  an tagon is ty  ez- 
nych , uka zu je  e lem enty  sz tu k i lu ­
do w e j we w szys tk ich  gałęziach p.a 
s ty k i od X V I w . s tw ierdza , ze w  
społeczeństw ie k laso w ym  obok sztu 
k i „o f ic ja ln e j“  is tn ie je  bogaty 
n u r t  lu d o w y , czerp iący z ro zw o ju  
sz tu k i ł  z ko le i w y c iska ją cy  na 
n ie j swe p ię tno . A u to r  cha ra k te ry  
żu te  współczesną sztukę ludówą_ vv 
Polsce i  podkreś la  je j w artośc i, 
cenne d la  b u do w y no w e j k u ltu ry  
a rtys tyczn e j.

PL U TA R C H  z C H ER O N EI: Ż y ­
w o ty  s ław n ych  m ężów. P rze łoży ł 
M ieczys ław  B rożek. W stępem  i 
ob jaśn ien ia m i zao pa trzy ł Tadeusz 
S lń ko, (B ib lio te ka  N arodow a. Se­
r ia  I I .  N r  3).

W yb ó r „Ż y w o tó w  po rów na w ­
czych“  P lu ta rch a  zaw iera n a jce l­
n ie jsze s y lw e tk i w y b itn y c h  mężów 
s ta ro ży tn e j G re c ji i R zym u. W stęp 
h is to ryczno -  l ite ra c k i in fo rm u je  o 
życ iu  tw órczośc i P lu ta rcha , wska 
żu ją c  na rom an tyczną m an ie rę  u- 
c ieczk i w  przeszłość w  okres ie chy 
lące j się do up ad ku  fo rm a c ji 04?"

BYŁ MARZEC 1863 r., lii 
skim „Sowriemicnniłi“  
„Co robić?”  Autor tej 

ski, od lipca ISGZ-r. przebywał 
BYŁ marzec 1863 roku. a 

na ziemiach polskich od dwu 
niemal miesięcy toczyły się 
walki powstańcze.

Te dwa fakty: uwdęzienie 
autora powieści „Co robić?“  i 
powstanie styczniowe w Króle 
stwie Polskim mają ze sobą 
ścisły związek. Czernyszewald. 
bowiem, plomiemny agitator 
wolnomyślnych idei. wyrazi­
ciel rewolucyjnych ideli, wy­
raziciel rewolucyjnych tenden 
cji pracującego chłopa rosyj­
skiego, był od lat już wycho­
wawcą rewolucjonistów., by* 
tym, którego poglądy, wyraża­
ne w znakomitych artykułach 
wpłynęły na utworzenie, się, 
lewicowego odłamu powstania 
styczniowego w Polsce.

Mikołaj Czernyszewski b.y.l 
tym, wokół którego utw.orzyły 
się grupy rewolucyjne „Wieli- 
koruss“ i  „Do młodego pokole 
nia“ , tym, który wraz z Her- 
cenem i  Ogarewem, założył, 
podwaliny „Ztemi i, Woli“ ,, 
chociaż sam do tej organiża<yj. 
nie należał.

Był socjalistą utopijnym, 
nie rozumiejącym jeszcze' roili 
klasy robotniczej: w walce o- 
nowy socjalistyczny świat, a-le- 
jego utopijny socjalizm różnili 
się ogromnie od poglądów’ 
Saint Simona czy Fouriera^ 
W przeciwieństwie do> nich< 
nie lękał się rewolucji ii skła­
niał do niej we wsTWstkichi 
swych licznych, artykułach, 
pismach publicystycznych, a 
także Ł w powieściach.

CZERNYSZEWSKI 
A MŁODZIEŻ POLSKA

V U  PROGRAMIE Czermyszew 
’ "  skiego wiele miejsca zaj.>- 

muje jego walka' z uciskiem 
narodowościowym j popiera­
nie ruchów wyzwoleńczych-

Stąd gorąca l  tw ó rc z a  jego przy  
jaźń  d la  uc iskane j P o lsk i 1 Po la­
kó w . Wiedząc,, że zw yc ięstw o demo 
k ra c j l  w  R o s ji je s t n ie m o ż liw e  bez 
w yzw o len ia  uc iska nych  przez ca­
ra t na rod ów , Czernyszew ski, ta k  
ja k  l  ITercen, odw ażn ie  f  gorąco 
w ystępow a ł w  ob ron ie  n iepod leg­
łośc i Po ls fti. Łą czy ! ściśle sprawę 
po lską ze spraw ą przewro tu- demo­
k ra tycznego. Toteż w ie lk i je s t jego 
w p ły w  na  po lsk ich  pow stańców  i  
dlatego śm ia ło  pow iedzieć można, 
że od łam  czerw onych w  powstanru 
s tyczn io w ym  to  jego uczn iow ie .

Ta- m łodzież po lska, w ychow ana 
na rom an tykach , przepo jona m is ty  
cyzm em  ro m an tycznych  u tw o rów , 
kszta łcona na  idealis tycznej, filo zo  
f i i  n ie m ie ck ie j i  ide a lis tyczn e j f i ­
lo z o fii po lsk ie j! L ib e ltó w , Cieszkow­
sk ich , czy T ren tow sk iah , stanęła 
nag le  wotoee poglądów  Czermyszew 
skiego, zw alcza jących, n ie m ie ck i 
id e a lizm  i  p rze c iw s ta w ia jących  n u  
m a te ria lis tyczn y  pog ląd  na św iat. 
O tw o rzy ły  się p rzed m ło tiz ieżą  poi 
ską now e h o ry z o n ty  i  ró s ł zastęp 
ty c h , k tó rz y  posz li ś lad am i Czer- 
nyszewskiego.

Do najgorętszych jego zwo- 
lenrfików należeli Zygmunt 
Sierakowski, Padlewski, Jaro­
sław Dąbrowski, Ludwik 
Zwiezdowski, Konstanty Kali 
nowski.

Z Sierakowskim zetknął się 
Czernyszewski jeszcze w ofcre 
5ie swych studiów uniwersy­
teckich w  r. 1855, kiedy to 
Sierakowski wyraził głośno za 
chwyt nad pracą dyplomową 
Czernyszewskiego „O stosun­
ku estetycznym sztuki do 
rzeczywistości“ . Przyjaźń roz­
poczęta wówczas trwała przez 
całe życie.

Czernyszewski uczynił z 
Zygmunta Sierakowskiego bo­
hatera swej powieści „Pro­
log“ . Pisał tę powieść na ka­
tordze na Syberii w miejsco­
wości Alek san dr owsk i j Za­
wód. gdzie przebywał w la­
tach 1867 — 1871. Sierakowski 
nosi w powieści nazwisko 
Sokołowski., a pod nazwiskiem 
,Vi[9łgięia kryje 6ię sam Czer-

edy w czasopiśmie petersbur- 
rozpocząk się: druk po wieść ii 
powieści, Mikołaj Gzernyszew 
już w więzieniu.

nyszewski, * gdyż powieść ta 
podobnie jak i poprzedzająca 
ją „Co robić?“ jest utworem» 
autobiograficznym.

Sierakowski — Sokołowsk^, 
jest piękną- postacią płomien­
nego rewolucjonisty. Widać, 
że autor gorąco kochał przy ja, 
cielą i  ocenia}, wszystko, co w 
mm było pięknego.

„PRZYJACIELE
MOSKALE“

f  ''ZERMYSZEWSKIEMD za 
^wdzięczą niewątpliwie w 

dużej mierze powstanie stycz­
niowe w- Polsce; to, że u boku; 
powstańców stanęli rewolucje* 
naści rosyjscy z grupy ofice­
rów Arnolda Kapickiego i! 
Sliwickiego działającej w gar: 
nizonie- warszawskim czy Po,- 
tiebnia, zamachowiec na guber 
natora warszawskiego Luder- 
9», poległy za sprawę polskąi 
na Kieiecczyźnie i  wielu, in­
nych» Wszyscy oni; byli poefc 
wpływem- rozprzestrzenia­
nych po całej Rosji proklama 
c ji grupy Czernyszewskiego. 
„Wiolikoruss“ . Jedna z tych- 
proklamacji, niewątpliwie na­
pisana przez samego Czerny- 
szewskiego głosiła;

„Z aga dn ien ie  P o lsk i wym aga 
niezw łocznego rozw iązania. Jest 
n im  w yco fa n ie  naszych w o js k  i  
P o lsk i“ ;

Gdy wybuchło już powsta­
nie kolejna odezwa „Wieliko- 
russa“ oświadcza:

„O św ie con a  Rosja popiera cał­
k o w ite  w yzw olen ie  P o lsk i i  p ię t­
n u je  o fice rów , k tó rz y  b y l i  kata­
m i n iew innego na rodu“ .

Czernyszewski idzie tu ra­
mię w ramię z Hercenem, któ 
ry swój- pogląd na krzywdą 
Polski i  na po-brzebę walki 
zamknął zwłaszcza w  dwu 
spośród swych artykułów 
w „Kołokole“ , w „Vivait Po­
lonia“  i  „10 kwietnia i  zabój­
stwo w Warszawie“ .

„CO ROBIĆ“ ...

1>YŁ więc marzec 1863 ro- 
-*-*ku, kiedy ukazał» się w 

„Sowriemienn*'.ku“ ' powieść 
„Co robić?“ . W powieści tej 
Czernyszewski daleko wyprze 
dził swą epokę: nie zadowolił 
się bomem jedynie krytyką 
istniejącego stanu rzeczy, ale 
wskazywał dalsze perspekty­
wy rozwoju, usiłował odpo­
wiedzieć na zawarte w tytule 
pytanie.

W p ływ , fa k t w y w a r ła  ta  powieść 
na m łode pokolenie rosy jsk ie  tego 
rxasu b y l o lb rz y m i. Zaczytywano 
się w  „C o  rob ić?“ , uw ie lb ian o  je j 
po zy tyw n ych  boha te rów  z Bach- 
ra łetow em  na  czele, dyskutowano 
nad każdą sy tu ac ją  i  każdą posta­
cią.

...I INNE POWIEŚCI

T  Y M C ZASE M  au to r po dw uiet- 
1 n im  pobyc ie  w  tw ie rd z y  P ietro- 

pa w tow sk ie j przebyw a siedem la t 
na S yb irze  na ka tordze , potem 
dw anaście la t  na zesłaniu w  W iłu j 
sku . A le  te  d łu g ie  la ta  spędzone 
w śród d z ik ie j p rz y ro d y  z dala e»d 
lu d z i 1 k u ltu ry ,  n ie  przekreślają 
jeg o tw ó rczych  planów .

W  lochach tw ie rd z y  P ie tropaw - 
ło w sk ie j pisze pow ieści „A lfe r ie w “  
i  pow ieśc i — ,,1V w ięz ien iach tKa- 
t la ju  1 w  zawodzie aleksandrow ­
sk im “ , „P ro lo g “  i  „C ic h y  głos1-1, w 
W ilu js k u  „O d b la sk i zo rzy " , a ostat 
n i sw ó j u tw ó r  na ro k  przed śmier 
c ią  p isany — „W ie czo ry  u księżnej 
S ta ro b ie lsk ie j“  — na w ygn an iu  w 
Astraehan iu .

C zernyszew ski zna laz ł pełne uzna 
n ie  u  w ie lk ic h  tw ó rcó w  naukowe­
go soc ja lizm u. M arks  w  jed ne j z 
rozm ów  z Ł o pa tine m  nazw ał go 
„ w ie lk im  uczonym  i  k ry ty k ie m ". 
Enge ls w  liś c ie  do e m ig ra n tk i ro­
s y js k ie j P a p ric  w y m ie n ił go wraz 
z D ob ro lubow em  ja ko  przykład 
w ie lkośc i ro s y js k ie j k r y ty k i.  Lenin 
nazw ał go, m im o  jego utop ijnego 
soc ja lizm u  „ w ie lk im  socja listą ro­
s y js k im “ .

S ta lin , w  s łyn n ym  przem ów ieniu 
i lis topada 1941 r., gdy h itle row sk ie  
h o rd y  szły na Moskwę, wspomina! 
jego nazw isko w śród na js ław n ie j­
szych 1 na jw ię kszych  przedstaw icie 
U K u ltu ry  ro s y js k ie j (B.)

* i *
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DZIŚ:

K rzyszto fa

JUTRO:
A n ny

PROGNOZA POGODY
D O $C  pogodnie w  ciągu dnia 

prze jściowo chm u rn o . M iejscam i 
p rze lo tn y  deszcz. Tem p. od 22 — 
26 stop r*. W ia try  przeważnie za­
chodn ie od 2 -  S m . na sek.

06
rI  F.GARKI trzeba od czasu 

do czasu regulować. Naj­
łatwiej to robić, gdy posiada 
się aparat radiowy. Nie po­
winno też to sprawiać trud­
ności posiadaczom aparatów 
telefonicznych, bo wtedy na­
kręca się numer 06 i... i  zdarza 
się tak. Zegarek p. J. T. wska­
zywał godz. 10,17. Ponieważ 
wybierał się na dworzec, za­
pragnął sprawdzić czas. 

Zadzwonił pod 06.
— Dziewiąta czterdzieści 

pięć — odpowiedziało dziewczę.
To niemożliwe 

\  » l| f /  — zdziwił się 
V • 6 p. J. T. — aby

cze raz.
— Dziesiąta dwadzieścia. 
Już lepiej — odetchnął wła­

ściciel zegarka. Zadzwonił 
jeszcze raz.

— Dziesiąta dwadzieścia... 
Wolał więcej nie dzwonić

ani zgadywać, która godzina 
jest naprawdę. Wybiegł tak 
jdk stał do pociągu.

A swoją drogą dokładna jest 
ta szczecińska zegarynka.

mój zegarek tale 
bardzo się spoi 
niał. Ochłonął 

. i  zadzwonił jesz

Rozpuścił się

P AN S. N. już w lutym po­
myślał o tym, że zbliża się 

lato i  będzie gorąco. Dlatego 
też zaniósł do „Śnieżki" (al. 
Wojska Polskiego 46) wiatrów­
kę.

Oświadczono 
I P P A 1 N 1 & I  wówczas, 
■ L -  l “ .*?.., ze za guziki 
jgjHEHłC£NA[ nrainia nje od­

powiada, gdyż 
mogą rozpuścić 
się w benzynie. 
Klient jednak 
zaryzykował. 
Przy odbiorze 
stwierdził dziw 
ną rzecz. Otóż 

— guziki pozostały całe, nato­
miast „rozpuścił się" zupełnie 
długi, metalowy zamek bły­
skawiczny.

Kierowniczka punktu obie­
cała odkupić taki zamek, ale 
pan S. N. czeka ju t na to pól 
roku.

Wydaje nam się, że to „Śnież­
ka" rozpuściła się nieco. Z 
kradzieżami nie walczy, a 
klientów lekceważy.

T E A TR  P O LS K I — n ieczynny.
; TE A TR  W SPÓŁCZESNY — „D o n  
! Carios“  — godz. 19.15

CQLOSSEUM — „Z agu b io ne n\eio- 
d ie ‘‘ — godz 16.30. 18.30, 20.30. 
B A Ł T Y K  — ;,Z cesa rsko-kró lew ­
sk ich  czasów opow iadań k i lk a "  — 
w g. J. Haska — godz. 16.30, 18.30, 
20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „D u m na 
k ró le w n a " — godz. 16.30. 18.30. 20.30 
P IO N IE R  — „Poszuk iw acze z ło to " 
gedz. 15, 18. 21; ..B eztroskie la ta " 
— godz. 13. 14; P rzeg ląd f ilm ó w  
do kum e n ta lnych  — godz. 17, 20. 
H U T N IK  — „D ro ga  na dz ie i". -  
godz. 18. 20.
P R ZY JA ŹŃ  -  „D ru ż y n a " — g o ili 
18, 20.
1 M A J — „N a  m an ew rach " 
Rodź. 18, 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  5 — u l. N aruszew icza 11
nr 3 — al. P iastów  60.

Zebranie
przew odniczących

kół ZMP
7  ARZĄD Dzielnicowy ZMP 
• J — Północ w Szczecinie za­
wiadamia, że 25 lipca bf. o 
gedz. 16 odbędzie się przy ul. 
Mickiewicza 19 odprawa prze­
wodniczących kół ZMP z te­
renu Dzielnicy „Północ",

Stonka zagraża uprawom 
ziemniaka w Szczecinie

Wszyscy posiadacze działek i ogródków

winni wziąć udział
w powszechnej lustracji pól
W Szczecinie znajduje się wiele działek pracowni­

czych, ogródków przydomowych i gospodarstw 
indywidualnych. Są na obszarze miasta PGR-y, 

spółdzielnie produkcyjne i gospodarstwa OZR. Na set­
kach hektarów uprawiane są ziemniaki. Tym ziemniakom 
zagraża stonka.

Młodzież realizuje 
Czyn Festiwalowy
CZOŁOWYM zadaniem, jakie postawili sobie młodzi pracowni* 

cy telekomunikacji w akcji przygotowań do festiwalu, t® pod­
noszenie kwalifikacji zawodowych.

Już wykonali 
Plan Lipcowy

YA7 CZORAJ szczeciński 
’  ’ MHD — artykułami 

spożywczymi wykonał plan 
lipcowy. Na przedterminowe 
wykonanie planu wpłynęło sze 
rokle współzawodnictwo I rea­
lizacja zobowiązań załóg sklo 
powych, podjętych dla uczczę 
nia IX rocznicy PKWN.

W iadom ości g.: 5.05, 6.30, 7.55, 12.01, 
l i ,  21, 23.50.

6.45 m uz; 6.50 m uz. lu d ; 7.20 muz. 
po r; 7.50 p ro g r. d n ia ; 11.45 „G los 
m a ją  ko b ie ty “ ; 12.15 Na sw ojską 
nu tą ; 12.45 aud. d la  w s i; 13 konc 
o ik .  rozg ł. bydg. PR ; 13.40 u tw . fo r  
tep . kom p. po lsk ich ; 14 progr. 
d n ia ; 14.05 in fo rm ; 14.10 m uz. rozr. 
14.35 u tw  sk rzypc ; 14.50 konc. chó­
ru  rózg i, w ro c ła w sk ie j PR ; 15.10 
„W yp ra w a  do A r te k u "  fra g m . pow 
M . B randysa ; 15.30 d la  dz ie c i — 
„D z ie c io m  P o k o ju " ;  If i aud. l i te r ;  
16.20 u tw . C zajkow skiego ; 18.30 „B u  
dow a k o t łó w "  — pog. in ż . G reko - 
w icza  z c y k lu  „T e c h n ik a  w  P lan ie  
6 -le tn im “ ; 19.30 m uz. 1 aktua lnośc i, 
20 „P rz y  sobocie po rob oc ie " ; 20.30 
aud. d la  zagr; 21.30 aud. d ia  zagra­
n ic y ; 22.30—24 aud. d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZE C IŃ S K A

5.20 konc. p o r; 6.15 om ów. progr. 
lo k ;  6.17 w  ry tm ie  m arsza; 6.20 
„W y k o n a j p la n  z n a d w y ż k ą "; 8.23 
m uz; 8 m uz. lu d ; 8.15 ry b . serw is 
m o rsk i; 13.10 ry b . serw is ża l; 13.55 
ko m u n ik , lo k ; 17.15 m uz; 17.20 
przegl. w yda rze ń k u l t ;  17.30 czeskie 
p o lk i; 17.40 „M u z y k a  i  fa k ty " ;  18.10 
kom ent. tyg o d n ia ; 18.15 w iązanka 
m e lo d ii w ęg ie rsk ich , 18.25 „R a do­
sne w a k a c je " ; 18.40 aud. masowa. 
22 m uz. ta n ; 22.20 ry b . serw . m o r­
ski.

W OBECNYM roku nie­
bezpieczeństwo stonki jest o 
wiele większe niż w latach 
poprzednich. Około 460 ha 
upraw ziemniaków, nie licząc 
upraw na działkach i ogro­
dach zarażonych jest stonką. 
Do chwili obecnej w Szczeci­
nie wykryto ponad 460 ognisk 
stonki. Te dane najlepiej 
świadczą o poważnym niebez­
pieczeństwie. Jeśli do walki 
ze stonką nie przystąpią bez 
wyjątku wszyscy posiadacze 
upraw ziemniaka — mogą pow 
stać poważne szkody w zbio­
rach ziemniaków.

D o t y c h c z a s o w a  wal­
ka ze stonką ziemniacza­

ną nie dała w mieście spodzie­
wanych rezultatów. Dlatego 
też Prezydium Woj. RŃ powo­
łując 6ię na ostatnia uchwałę 
Prezydium Rządu o wykrywa­
niu i likwidacji stonki

ogłosiło stan zagrożenia. 
Rady narodowe mają prawo 
i obowiązek powoływać oby 
wateli do walki ze stonką. 
Od powołania tego żaden 
z obywateli, w myśl uchwa­
ły  Prezydium Rządu, nie 
może się uchylać.
Państwo łoży poważne środ­

ki na aikcję przeciwstonkową., 
Ogromne zapasy środków che­
micznych i aparatury oddane 
zostały do dyspozycji ludno­
ści. Państwo w interesie oby­
wateli pragnie uratować tysią­
ce ton ziemniaków przed zni­
szczeniem przez groźnego 
szkodnika.

M IEJSKA Rada Narodo­
wa w Szczecinie poczy­

niła wiele wysiłku w celu ura­
towania upraw ziemniaka w 
naszym mieście. Organizowa­
no ekipy robotnicze, przepro­
wadzano lustrację pól ziemnia­
czanych, dostarczono środki 
chemiczne, wyszkolono lnstru 
ktorów. Wysiłki te nie dały

jednak należytych rezultatów. 
Staio się to wskutek tego, 

że nie wszyscy posiadacze 
działek i ogródków, nic 
wszyscy rolnicy i kierowni­
cy gospodarstw OZR wy­
konali swe obowiązki. 
Przytaczaliśmy Już nieje 

dnokrotnle fakty niedbalstwa, 
a nawet sabotowania prziz 
wrogów naszego państwa wal­
ki ze stonką. Osoby, które za­
winiły, są i będą w myśl uch­
wały Rządu, karane.

Największy kłopot sprawia 
ją posiadacze działek pra­
cowniczych, którzy zanied 
bu ją walkę ze stonką. Jak 
już pisaliśmy, tym posiada­
czom działek, którzy w dal 
szym ciągu będą lekcewa­
żyć swój obowiązek likw i­
dacji sionki, działki będą 

•  odbierane,
M IE JS K A * Rada Naród©- 

wa organizuje w naj­
bliższą niedzielę ponowną, nad 
zwyczajną lustrację pól ziem­
niaczanych. Blisko 8 tysięcy 
ludzi, pracowników MRN I 
miejskich przedsiębiorstw, bę­
dzie poszukiwało stonki na 
polach ziemniaczanych w Pod- 
juchach, Warszewie, Skolwi- 
nle, Dąbiu, Glinkach i Gu- 
mieńcach.

Ta troska naszych władz I 
pomoc ludzi pracy nie może 
w żadnym wypadku uspo­
koić użytkowników działek 
i  rolników. Każdy posia­
dacz ogródka z ziemniaka­
mi jest zobowiązany wziąć 
udział w niedzielnej lustra­
cji, wyjść na swoją działkę 
i skrupulatnie oczyścić 
ziemniaki ze szkodników. 
Pamiętajmy o tym, że naj­

skuteczniejszym sposobem wal 
ki ze stonką jest ręczne zbie­
ranie je j z krzewów i codzien­
ne, dokładne przeglądanie 
upraw ziemniaczanych. Zebra­
ne owady umieszczać należy w 
butelkach i oddawać pełno­
mocnikom do walki ze stonką

_____________________ ( jn )

DLACZEGO ?
SPÓŁDZIELNIA Pracy 

„Odlewnik" zwleka z wykona­
niem dewno zamówione] dla 
pracowników Zakładów' Mle­
czarskich instalacji do osusza­
nia rąk?

Czystość
- tematem zebrań
komitetów
blokowych

\ I  OWOWYBRANE komitety 
’  blokowe przystąpiły do 

pracy. Na zebraniach z miesz­
kańcami członkowie komite­
tów omawiają sprawy porząd­
ków, napraw i drobnych re­
montów w domach. Na ostat­
nim zebraniu komitetu bloko­
wego nr. 51 na Gumieńcach 
lokatorzy postanowili oczyścić 
chodniki przed domami, poob­
cinać żywopłoty i  gałęzie wy­
stające nad chodnikami oraz 
uporządkować podwórka.

O podobnych sprawach mó­
w ili mieszkańcy w rejonie 
Komitetu Blokowego nr. 113, 
Postanowili oni przyznawać 
nagrody dla mieszkańców wzo 
rowo utrzymujących czystość 
koło swych domów, a sprawy 
niechlujnych przekazywać do 
ukarania wydziałowi karno­
administracyjnemu MRN.

Z listów do redakcji

Zdobyliśmy 
odznaki sportowo
| J CZNIOWIE i nauczyciele 

Technikum Energetycznego 
w Szczecinie — uczestnicy o- 
bozu wypoczynkowego w Bie­
rutowicach są wdzięczni wła­
dzy ludowej za troskę o ich 
wypoczynek. W czasie miestęcz 
nego pobytu na obozie ucznio­
wie i wychowawcy zdobyli 86 
odznak Górskiej Turystyki. 
W czasie trwania turnusu o- 
bóz nasz rozgrywał spotkania 
w siatkówkę, koszykówkę, te­
nisa stołowego i szachowe. 
Wzięliśmy również udział w 
spartakiadzie sportowej w 
Karpaczu, uzyskując dobre 
wyniki. We wszystkich tych 
spotkaniach reprezentowali­
śmy nasze nowe zrzeszenie 
sportowe „Zryw". Rada Naro­
dowa w Karpaczu wyróżniła 
nas, powierzając nam zorga­
nizowanie w dniu 21 lipca 
ognisk. Jedno z nich zapłonę­
ło na Śnieżce.

Edmund Pall.

NA WYRÓŻNIENIE zasługuj« 
19-letnia Maria Śliwa, najmłod* 
sza w Polsce kierowniczka telefo­
nicznej centrali międzymiastowej,

Pracując na tym ważnym od­
cinku kieruje sprawnie 60-osobo- 
wym zespołem, składającym się 
w większości z młodzieży. Dzięki 
jej inicjatywie odbywa się przed 
rozpoczęciem pracy krótkie szko­
lenie zawodowe, przy którego po 
mocy kierowniczka pragnie usu­
nąć współczynnik opóźnionych 
rozmów telefonicznych o 0,5 proc. 
do czego się zobowiązała.

Wśród instalatorów telefonicz­
nych przoduje dwójka ZMP-owska 
Edmund DUDEK i Zenon NEC, 
którzy odpowiedzieli na apel W. 
Saja „My nie wypuścimy braku 
w Instalacji''. Są to najbardziej 
aktywni ZMP-owcy I dobrzy pra- 

i cownicy, wykonujący przeciętni« 
od 154 do 185 proc. normy.

Brygada Instalatorska tereno­
wa ukończyła przed terminem 
swoje zobowiązania, wykonując 
połączenie telefoniczne w RZS 
Kołbaskowo (pow. Szczecin).

W WARSZTATACH 
NAPRAWCZYCH TOR 
W SZCZECINIE

OBECNYM okresie prac
'  '  żniwnych poważne zadania 

czekają warsztaty TOR-u. Znacze­
nie akcji żniwno-omtofowej doce­
niają młodzi pracownicy warszta­
tów TOR, którzy w swoim czynie 
festiwalowym postanowili oddać 
przed terminem maszyny, czeka­
jące na remonty,

Do dnia dzisiejszego wielu mło 
dych robotników wykonało już 
swoje zobowiązania. Czesław 
HOM wykonał ponadplanowo na 
Drawy 3 ciągników marki „Zetor', 
Mieczyław EUGENIUSZ już na 22 
Lipca wykonał swoje zobowiąza­
nie wyremontowania 5 ciągników 
„Zetor". Brygada młodzieżowo 
im. Janka Krasickiego odpowie­
działa na apel załogi „Ursus" zo 
bowlązując się do najwydatniej­
szej oszczędności materiałów, ¿fu 
sarze WILKOWSKI I RUSEK wy- 
konali zobowiązanie przepracowo 
nia 20 godz. przy tokarni i upo­
rządkowaniu magazynu.

Witold Zabłocki

WIĘKSZE WYGRAHE
VII Krajowej Loterii Pieniężnej 

4 dzień ciągnienia 3-go rzutu
Wygrana zł )20.(KIO padła na Nr 

60981
Wygrana zł 75.000 padła na Nr 

66484
Wygrane po zł 60.000 padły na Nr 

Nr 70800 111702
Wygrane po zł 20.000 padły na Nr 

Nr 11790 29205 57672 62402 
Wygrane po zł 10.000 padły na Nr 

Nr 9619 43384 49314 71757 111368 
112307 119135 119579 

Wygrane op z! 5.000 padły na Nr 
Nr 5125 8684 9915 28132 32359 43769 
57614 64687 72980 78222 78587 80657 
8G365 94668 102886 114846 

Wygrane po zł 2.000 padły na Nr 
Nr 6109 8230 10282 14673 22376 25085 
31250 32438 36204 40245 44811 49414 
51835 53370 55161 56715 59057 66279 
70768 80540 83315 90538 93374 93734 
104150 112139 113568 114677

Wygrane po zł 1.000 padły na Nr 
Nr 496 1389 2398 5390 5950 7803 3729 
0662 12014 12291 12294 12850 21344 
24474 28512 30606 32375 32791 34306 
34364 34529 34641 37478 39156 39349 
40343 41719 43537 43639 49358 54244 
54659 55092 55318 56907 58062 61454 
66513 67424 69686 74307 75159 75871 
77278 83728 85360 88085 86505 93315 
95421 99670 99827 101467 107739 109181 
113314 114056 117035 

Wygraną seryjną w wysokości 60 
zł otrzymuje każdy numer losu koń­
czący się na: 00, 07, 18, 25, 26, 27, 45,
47, 51, 55, 56. 58, 59, 60, 61, 63, 73, 74,
76, 78, 84, 93, 96, 99 — z wyłączeniem 
jednak tych numerów losów, które 
zostały już wylosowane w ciągnieniu 
I II  rzutu 7 Krajowej Loterii Pienięż­
nej W zamian wylosowanych nume­
rów wygrane seryjne otrzymują nie- 
wylosowane jeszcze w tym ciągnieniu 
bezpośrednio wyższe pąmery losów,

P O D Z IĘ K O W A N IE

W szystkim , k tó rz y  okaza li pom oc 1 w spó ł­
czucie po zgonie Czesława Soszyńskiego 
w yrażam y tą  drogą serdeczne podziękow a­
n ie  3302-0

Rodzina.

N A U K A

TR Z Y M IE S IĘ C Z N A , k o ­
respondencyjna , now o­
czesna nauka księgowo.*, 
c l. Łódź 1. s k ry tk a  163.

819-K

PRACA

PO TR ZE B N A  pom oc do 
m ow a n a tych m ia s t na 
stale. W iadomość: K rzy­
w oustego 75 (e le k trycz ­
ne podnoszenie oczek) 

3293-G| |  Pracownicy poszukiwani | | |
SPRZEDAŻ

Technika w odno-kan. z dłuższą p ra k ty k ą  na 
stanowisko k ie ro w n ik a  ro b ó t Oraz doświadczone­
go m ajs tra  p rz y jm ie  na tych m ia s t W ojew . Przed 

siębiorstwo R obót D rogow ych, Szczecin, u !. N ie­
dzia łkow skiego 4. ftf)-K

M E B LE  do stołowego 
sprzedam. T ren tow sk ie - 
co 26 od godz. 16.

3287-G

S P R ZE D A M  w ózek in  
w a lid z k i, m o to ro w y  nn 
ehodzie W d o b rym  sta­
n ie . Szczecin, u l. 5-go 
L ip ca  47/3. 3295-GKierow ców  sam ochodowych ka t. I  1 I I  za tru d  

n i na tychm iast zarząd T ransp o rtu  Drogowego 
Zjednoczenia P rzem ysłow ego B u d o w y  Nowe i 
H u ty  w B ieńczycach k /K ra ko w a . D la sam otnych 
m ieszkanie zapew nione. 871-K

SP R ZE D A M  m aszynkę 
do obciągan ia guz ików ! 
Jag ie llońska 71/14.

3298-0

Eksped ien tka po trzebna na tych m ia s t. P ie ka r­
n ia  — C uk ie rn ia . R e w o lu c ji P a td z le rn iko w e i fl.

3279-0

M O T O C Y K L B M W  350 
ccm. sprzedam. M a ło ­
po lska 9/10. 3299-0

L O K A L E

Zaopatrzeniow ca i  m agazyn ie ra z a tru d n i na­
tychm iast O ddzia ł Zaopa trzen ia Robotniczego 
przy  D y re k c ji O kręgow e j Poczt 1 T e lekom u­
n ika c ji w  Szczecinie. Zgłoszen ia : al. N iepod ieg 
łości 41/12. 3292-O

Z A M IE N IĘ  3 poko je  /. 
kuch n ią  w  Szczecinie — 
śródm ieście na 2 z 
kuch n ią  w  Bydgoszczy. 
Szczecin, u l. Ściegienne 
Ko 67/9. 3283-C

K ie ro w n ika  adm in istracy jno -gospodarczego, 
k ie row n ika  planow an ia , g łów nego m agazyn ie­
ra , re fe rentów  sprawozdawczości, m onterów , 
m echaników  zna jących s i ln ik i  spa linow e za­
tru d n i S p ó łd z ie ln ia  P racy  R ybo łów s tw a  M or- 
skiego „B e lo n a " w  D z iw n ow ie  pow. Kam ień 
Pom orski w o j. Szczecin. Zgłoszen ia pisemne 
kierow ać do re fe ra tu  K a d r S p ó łdz ie ln i. K e flek  
tu ją cy  na  pracę w in n i posiadać zezw olen ie na 
przebywanie w s tre fie  na dg ran iczn e j, k tó re  
w yda ją M ie jsk ie  i  Pow ia tow e R ady N arodo­

we. 3297-G

Z A M IE N IĘ  dom ek je d ­
n o rod z in ny  z ogródk iem  
w  Gum ieńcach na 4 - 5  
po ko jo w e m ieszkan ie w 
śródm ieściu . U l. D w o r ­
ska 52. 3281-0

2 PO KO JE z kuchn ią  
I I I  p., gaz, w  śródmieś 
c iu  zam ien ię na podob­
ne na niższym  pię trze 
w  cen trum  lu b  Pogod 
no. Z w ro t kosztów  r e ­
m on tu . Szczecin, al. Pia 
stów  53/25. 3283-0

2 PO KOJE, kuohn ia. 
pa rte r na N iebuszewu- 
zam ien ię na podobne 
lu b  m nie jsze , dz ie ln ica  
obo ję tna . Kras ińsk iego 
13/13 • J289-G

Jedną sekre tarkę  ze zna jom ością p isania na 
maszynie i 2 fa k tu rz y s tk i z a tru d n i n a tych ­
m iast Pomocnicza S pó łdz ie ln ia  . Przewozowa 
„P rzew oźn ik “ . R e fle k tu je  się na s iły  w y k w a ­
lifikow an e, Zgłoszen ia w  S p-n i p i, Z w yc ię s tw a  

n r . 3. «71 K

M A T E R IA Ł Y  N U TO W E ja k : 
P A R TY TU R Y , W Y C IĄ G I FO R TEPIAN O W E, 

GŁOSY O R KIESTR O W E, CHODOWE, 
KO M PO ZYTO R Ó W  PO LS K IC H  I  OBCYCH 

(z w y ją tk ie m  m u z y k i tanecznej) 

KUPUJE
C E N T R A LA  O B SŁU G I PRZEDSIĘBIORSTW  

I  IN S T Y T U C J I AU TYS TYC ZN Y C H  
W  W AR SZAW IE

O fe rty  zgłaszać port adresem: C.O.P.I.A . 
D z ia ł B ib lio te k  M uzycznych, W arszawa, u l.

Sandom ierska 23/20. 831-K

CZTEROPOKOJOW E 
mieszkanie, K o m fo r t w 
Śródm ieściu zam ien ić na 
m nie jsze  Pogodno, u l. 
K az im ie rza  D ębiaka 41/1 
(Pocztowa). 3291-G

Z A M IE N IĘ  trz y  poko­
jow e m ieszkanie, ku ch ­
nia . łaz ienka w  Szcze­
c in ie  cen trum  na podoi» 
ne lu b  m nie jsze w  
T ró jm ie śc ie . W iado
mość: Jag ie llońska 6/1 
Tarkow ski»  3291 ( i

ZGUBY

ZG U BIO N O  ko le jow e 
bezpła tne b ile ty  o n r  
126241 i  040918 na nazw i 
sko Jan  Bednarek.

3280 G

PUDER Eugenia zg ła ­
sza zgubienie le g ity m a ­
c j i  s łużbow e j w ydane | 
przez Z ak ła dy  P rzem y­
słu Odzieżowego im . 
„22 L ip c a " . 3281-G

ZG ŁO SZO N O  zgubienie 
zaśw iadczenia P rzodow ­
n ika  P racy  n r . 338 na 
nazw isko Z b ig n iew  Pn- 
dow ski. 3286-0

F IC E K  Jan, syn Jana, 
zgłasza zgubienie k a r ­
ty  m e ldu nko w e j w y d a ­
ne j w  gm in ie  M iló w ka .

3288-G

22 BM . zgubiono z lo ty  
zegarek ręczny m a rk i 
„S V E A " wodoszczelny. 
U czc iw y znalazca proszo 
n y  je s t o z w ro t za w y ­
nagrodzeniem  na adres: 
K a ro la  M ia rk i l l/ro .

3288-«

ZG U BIO N O  K a rtę  Rze­
m ieśln iczą i  nom inac ję 
na lo ka l (prowadzenie 
p ie ka rn i) na nazw isko 
Ignacy K a cprzyek l.

3290- l i

ZG U BIO N O  k a rtę  row e 
row ą na nazw isko Józef 
B u rzyko w sk l. 3203-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
tym czasową w ydaną 
przez Stocznię Szczecin 
ska na nazw isko Ro­
m u a ld  Rsubo. 3295-G

Ż E N IE W S K I Józef zgia 
sza zgubienie le g ity m a ­
c j i  Z w ią zku  zaw odow e 
go P raco w n ikó w  Budów  
la n ych  w yda ne j w 
Szczecinie. 3300-0

Ogłoszenia do w szyst­
k ich  nism  w k ra ju . 
I»r:.;v Im ń je  B IUR O  H15- 
K I.A M  I OGŁOSZEŃ 
RSW ..P R A S A " w Szize 
c in le , al. W ojska P o l­
skiego 29. po kó j 1», I I  
P. t t l .  28-43 31-B

4i



HENRYK Ciesielski (Pałac 
Młodzieży) uczestnik szacho­
wych. mistrzostw juniorów 
Polski.

Szachowe 
mistrzostwa 
juniorów Polski

S tan ta b e li po dziesięciu r u n ­
dach.

1) S yd o r — 9 p, 2) C ze rn ia ków  — 
8,5 p, 3) K ę dz io ra  — 6,5 p, 4) R ie- 
d« l—6,5 p, 5) Ł o je k  — 5,5 p. i  dw ie

Ea rtla  od łożone, 6) M on aste rsk l Lu  
»sław —• 5,5 p, 7) C ies ie lsk i — 5 p. 
t  Jedna p a rtia  od łożona, 8) N ow a ck i 

— 4 p . i  t r z y  p a rtie  od łożone. 9) 
In s iń s k i — 4 p, 10) C u k ro w sk i — 
t,l p, 11) S za lecki — 3 p . i  jedna

rartla od łożona, 12) P lin ta  — 2,5 p.
Jedna p a rtia  odłożona, 13) M ona. 

B terskl Lu bo s ław  — 2,5 p. i  jedna

r r t ia  od łożona, 14) K o ś m ic k i — 1 
1 Jedna p a rtia  odłożona.

Klasyfikacyjne 
zawady 
w strzelaniu 
do rzutków
T U  DNIU Święta Odrodzenia 
v v na strzelnicy śrutowej 

przy al. Wojska Polskiego 
(koło remizy tramwajowej) od 
były się zawody klasyfikacyj­
ne w strzelaniu do 100 i  50 

• rzutków.
Pogoda rzutkowoom dopisa­

ła, publiczność, jak dotąd, nie 
bardzo interesuje sHę tym cie 
kawym sportem, który widzo 
w i daje wiele emocji.

Wyniki techniczne strzela­
nia:
konkurencja 100 rzutków: 1)
Szumi ński (AZS) 2) Karbo- 
wtak (AZS)
konkurencja 50 rzutków: 1) 
Kremky (Bud.) 2) Mekler 
(Kol).

N a m argines ie uw aga pod adre- 
te m  szczecińskich p rz y ja c ió ł sp o r­
tu.

Otóż m iło ś n ic y  p iłka rs tw a , w ra ­
ca ją cy  z  m eczu W ro c ła w  — Szcze­
c in , s k ró c il i sobie drogę przez 
S trzeln icę. C a ły  te ren , na k tó ry m  
od b yw a ją  się zaw ody b y ł i  zawsze 
je s t oznaczony cze rw on ym i cho ­
rą g ie w ka m i i  na p isam i U W A G A ! 
OSTRE S T R Z E L A N IE ! Szczecinia-

cy , m im o , że na p isy  zau w aży li 
s łysze li s trza ły  i  w id z ie li,  że zawo 
d y  się od b yw a ją  — n ie  z a w ró c ili 
z  n iebezpiecznej d ro g i. R zutkow e-/  
z da leka sygn a lizo w a li o  n iebezple 
czeństw ie, ale na  próżno, n ik t  za­
grożonego te re nu  n ie  opuścił.

A p e lu je m y  w  im ie n iu  s trze lców  
do le kko m yś ln ych : na s trze ln ic y  
przez oznaczony ja k o  zagrożony 
te re n  N IE  W O LN O  PR ZEC H O ­
D Z IĆ .

Ostatni start lekkoatletów przed Igrzyskami w Bukareszcie

Czołowi lekkoatleci Szczecina 
na starcie centralnych mistrzostw CRZZ
Czy zmieni się stan tabeli 
dziesięciu najlepszych ?

W C Z O R A J  w  G dańsku rozpo 
*■ czę ły  się p rz y  ud z ia le  480 za­

w o d n ikó w  i  zaw odn iczek, c e n tra l, 
ne m is trzo s tw a  C R ZZ .w  le k k o a llc  
tyce . M is trzo s tw a  te  będą egzam i­
nem  do tychczasow ej p ra cy  szkole- 
“ io w e j w  zrzeszeniach zw iązko - 

ych .
G D A Ń S K IE  m is trzo s tw a  będą 

jednpeześnie próbą prze d fe s tiw a lo  
w ą naszej czo łó w k i le kko a tle tycz ­
n e j, w  k tó re j na s ta rc ie  zobaczy­
m y  C hrom ika , Ba ranow skiego, K o ­
w a lską  i  Bocianów ną . Zaw o dn icy  
c i będą m ie li jeszcze raz okazję 
w yka za n ia  sw ej fo rm y , k tó ra  da 
im  p ra w o  s ta rtu  na ig rzyska ch  w  
Bukareszcie . S podziew any Jest u- 
dz ia ł rów n ie ż  pozosta łe j czo łó w k i 
.leże li do tego do jdz ie , to  C h ro m ik  
k tó ry  s ta rtu je  ty lk o  na  1500 m , bc 
dz le  m ia ł za p rze c iw n ikó w  na­
szych szczecińskich azetesiakówk Le 
w andow skiego i  Potrzebow skiego 

Oprócz ru ty n o w a n y c h  zaw o dn i­
kó w  naszej k a d ry  zobaczym y na 
s ta rc ie  w  G dańsku m ło d ych  Spor­
tow ców , k tó rz y  coraz częściej za­
g raża ją  asom naszej le k k o a tle ty k i. 
W śród n ic h  n ie  zab rakn ie  i  zaw od­
n ik ó w  ze szczecińskich zrzeszeń 
spo rtow ych  ja k  Leśniew skiego. 
Szczerby, L u b ik a , W ojczuka , B r y ­
ły ,  W itk o w ic k ie g o  i  in n ych .

S ta r t naszych m ło d ych  le kko a tle  
tó w  w  ta k  ppw ażnej im p rez ie , p rzy  
ta k  do bo row ej stawce zm ie n i n ie -

NIESKOŃCZONE zastępy 
sportowców manifestowały w 
całej Polsce w dniu Święta 
Wyzwolenia swą gotowość do 
pracy i  obrony Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Na zdjęciu: Fragment defila 
dy sportowców w Warszawie.

PIĘKNĄ manifestacją radoś 
ci, tężyzny fizycznej młodego 
pokolenia Polski Ludowej by­
ła wspaniała defilada sportow 
ców w dniu Święta Wyzwole­
nia.

Na zdjęciu: Fragmenty poka 
zów sportowych w Warszawie 
przed trybuną honorową.

(CAF)

w ą tp liw ie  u k ła d  ta b e li 10 n a jle p ­
szych. D o tyczy  to  przede w szyst­
k im  k o n k u re n c ji sp rin te rsk ich . 
Le śn ie w sk i z B u d o w la n ych  (100 m ) 
z n a jd u je  się w  do skona łe j fo rm ie  i 
na o s ta tn ich  zaw odach osiągnął 10,9 
sek. T a k  w ię c  s ta ry  re ko rd  Buhla 
10,8 je s t pow ażn ie zagrożony. Rów 
n ież pozosta li zaw o dn icy  m a ją  szan 
se na us tan ow ien ie  da lszych, 
w y c h  re ko rd ó w  okręgu .

A  o to  ta be la  10 na jlepszych, 
b iegach z d n ia  30 czerw ca br.

B IE G  100 m :
K lu z e k  AZS — 11
W o jczu k  K o l. — l t
L e śn ie w sk i B u d . — U
R uks Z ry w  — 11
Z u b sk i Z ry w  11
D ub sk i Z ry w  — 11
P o trzeb ow sk i A Z S  — 11
K opacew icz A Z S  — 11
Ł a bę dzk i AZS 11
B o be re k  A Z S  — U

B IE G  200 m :
Le śn ie w sk i B u d . — 73
P o trzeb ow sk i A Z S  — J.
K lu ze k  AZS — 3
G ło w a ck i A Z S  — J
I.e d w o ro w sk i G w . — ł,
W o jczu k  K o l. — ł
Z e le w sk l A Z S  — l
K opacew icz A Z S  — i
P o trzeb ow sk i S. A Z S  — 1.
H a lu p ka  A Z S  — i.

B IE G  460 zn:
P o trzeb ow sk i A Z S  — Tl.
Le w an do w sk i A Z S  — ¡1.
Ż e le w sk i A Z S  — 52.
Sobański A Z S  —  53.
G ło w a ck i A Z S  — 53.
K o pa cew icz A Z S  53.
G rzeg orczyk  K o l. — 54.
Szulc W łó kn . — 55.
L u b ik  K o l. — 55.
P o trzeb ow sk i St. A Z S  — 16.

B IE G  800 m :
P o trzeb ow sk i A Z S  —  J.!
Le w an do w sk i AZS — 1..'
Szczerba W łó ku . 2.(
W ie lgosz W 'łókn. — 2.!
K o c iszew ski K o l. ?.(
G ło w a ck i A Z S  — 2.1
K o pa cew icz A Z S  — 3.!
Sobański AZS 2.(
C ieśla K o l. — 2.1
P rzew oźny A Z S  — 2.1

Zakończył się wyścig

dookolaDolnego Śląska

Szczecińscy
kolarze
mogli mieć 
lepszą lokatę
ale „nawaliły“ 
rowery
60 ko la rz y . M u s ia lsk i, Przezdom. 
sk i, K la b e c k i, N ik u ła  i  P rusk i re ­
p re zen tow a li b a rw y  Szczecina.

PO D C ZAS ca łe j t ra s y  szczeciń­
sk ich  ko la rz y , a szczególnie N iku - 
łę , prześ ladow ał pech. Częste de­
fe k ty  i  w y w ro tk i n ie  pozw oliły  
m ło de m u zaw o d n iko w i uplasować 
się na je d n y m  z lepszych m iejsc. 
Na ca łe j tra s ie  p o ko n yw a ł trud no ­
śc i techn iczne, k tó ry c h  m u  niema­
ło  p rzyczyn ia ł łań cuch  row erowy 
i  częste d e fe k ty  k ó ł.

P ie rw szy  e tap w yśc igu , z W ro­
c ła w ia  da B ie la w y , długości 120 
km  w y g ra ł M u s ia lsk i w  czasie 
3.32,06. Reszta szczecin iaków  zaję­
ła  m ie jsca : 12) P ru sk i, 15) Klabec­
k i.  17) Przezdom ski i  32) N ikuia.

N astępny etap 
i  B ie la w y  do Bo- 

« M l e s ł a w i c  (127 lun) 
p rzyn ió s ł szczeci- 
n ia ko m  porażkę, 
spowodowana de. 
fe k ta m i row erów  
K o la rze  w roc ław - 

- i- i iii scy zdo by li pro- 
/ )  w adzen ie w  tabeli 

/ • _  ' d ru żyn o w e j i in -
d yw id u a ln e j n ie  
od da jąc  go do 
końca wyścigu.

"■"•—a * « P o  d ru g im  eta­
p ie  drużynowo 

p ro w a d z ił W ro c ła w  przed Stalą 
(ró w n ież  W ro c ła w ) i  Szczecinem.

In d y w id u a ln ie  K la b e c k i zają ł 23 
m ie jsce. M u s ia lsk i 27, a reszta na ­
szych zaw o dn ików  za ję ła  jeszcze 
dalsze pozycje.

I I I  e tap ud o w o d n ił, że szczecin;« 
cy  są d o b ry m i ko la rza m i. Pojechn 
U o n i bez de fe k tów  i  za ję li k ilka  
czo ło w ych m ie jsc  w  ta b e li in d yw i­
d u a ln e j. M u s ia lsk i p rz y b y ł na m e­
tę  p ią ty , P ru s k i b y ł na mecie 
ósm y, a Przezdom ski dziew ią ty.

IV  etap n ie  p rz y n ió s ł zm ian i  w  
rezu ltac ie  w yśc ig  w y g ra ł W rocław 
przed Szczecinem  i  Stalą. Należy 
nadm ien ić , że szczecin iacy b y li je ­
dyn ą  d ru żyną , k tó ra  przyjechała 
na m etę końcow ą w  pe łnym  skła­
dzie. Jed yn ie  b ra k  odpowiedniego 
sprzę tu s taną ł naszym  kolarzom  na 
drodze do zwycięstwa.

Życzymy 
powodzenia
w 11-ligowycb 
rozgrywkach

IELE wysiłków włożyli
’  ’  działacze szczecińskiego 

Kolejarza, trenerzy i  zawodni­
cy w przygotowanie się do de­
cydujących rozgryioek o wej­
ście do I I  lig i pięściarskiej.

Starania, te zakończyły się 
jednak pełnym powodzeniem. 
Zespół szczecińskich kolejarzy 
pokonał, jak już donosiliśmy, 
najgroźniejszego rywala, o- 
brońcę miejsca w I I  lidze, 
Unię Mała Dąbrówka w sto­
sunku 16:4.

Również i  rewanżowy mecz. 
rozegrany na śląskim ringu 
przyniósł zdecydowane zwy­
cięstwo drużynie szczecińskiej 
14:6, dając ambitnemu zespo­
łowi szczecińskiemu zaszczyt­
ny awans ligowy.

Awans ten jest zresztą w 
pełni zasłużony. Systematycz­
na praca kolejarzy w szkole­
niu młodzieży spowodowała, 
że dziesiątka szczecińska jest 
zespołem bardzo wyrówna­
nym, i  co najważniejsze, ro­
biącym stałe postępy.

Podczas walk klasy woje­
wódzkiej, a następnie o wej­
ście do I I  ligi, rosły talenty 
bokserskie młodziutkich pię­
ściarzy braci SOKOŁOW­
SKICH, KARCZYŃSKIEGO, 
nabierał rutyny utalentowany 
SKALSKI czy ofiarny GOR- 
LACH. Scementowała się mło­
da drużyna tworząc zespół 
twardy i  ambitny.

Wiele zasługi w tym kierow­
nika sekcji, doświadczonego 
działacza SKARWECKIEGO 
oraz dwóch instruktorów 
AMBROŻA i  JAGODZIŃ­
SKIEGO.

Obecnie, po zakończeniu 
rozgrywek pięściarze Koleja­
rza wyjeżdżają na obóz kon­
dycyjny do Międzywodzia, 
gdzie przygotowywać się będą 
do rozgrywek ligowych.

Spodziewamy się, że pobyt 
na obozie wszyscy wykorzy­
stają właściwie i  start szcze­
cińskiej drużyny w lidze pię­
ściarskiej będzie jak najbar­
dziej pomyślny. (St)

Slaby poziom
rozgrywek 
piłkarskich
o puchar ORZZ
C  P O T K A N IE  p ó łfin a ło w e  w  tu r -  
^  n ie ju  p iłk a rs k im  o pu cha r 

O R ZZ u d o w o d n iły , że zaw ody te  
s to ją  na bardzo n is k im  poziom ie. 
Bezładna kopan ina  po bo isku  n ie  
przynos i ch lu b y  an i zaw odn ikom , 
an i k ie ro w n ic tw o m  d ru żyn . P ó łfin a  

łow e  m ecze są Ja- 
sk ra w y m  do w o- 

i ić a  dem . JaW poziom
Tj SSrV rep re zen tu ją  ze­

spo ły  p iłk a rs k ie  
szczecińskich 
zrzeszeń spo rto­
w ych . Spotkan ie  
K o le ja rza  z W łóK  
n ia rzem  zakończy 
ło  się re w e la c y j­
n ym . a zarazem 

w ym o w n ym  w y n ik ie m  15:2. d la  
K o le ja rza . M ecz po m ię dzy S ta lą 1 
U n ią  zako ńczy ł się zw ycięstw em  
U n ii 5:2. S po tkan ie  f in a ło w e  odbę­
dz ie  się dn ia  26 lipca .

F in a ło w y  m ecz rozegrany zosta­
n ie  pom iędzy K o le ja rze m  1 U nią . 
N a le ży nadm ien ić , że U n ia  je s t ze­
sz łorocznym  zw ycięzcą i  w  c h w ili 
obecnej je s t nada l pre tendentem  
do u trzym a n ia  pucha ru  przechod­
niego.

GDANSK
Na zdjęciu: kamieniczki przy 

ul. Długiej. (CAF)

Na naszych ekranach

Każda złotówka zło­
żona w P K O. daje 
korzyść Tobie i Pań­
stwu.

„Zagubione
melodie“

naszych ekranach film  au 
słriacki opowiada w nlefrasobii 
wej formie o młodym kompo­
zytorze, który zamiast usilną 
pracą doszlifować swój nie­
wątpliwy talent, dal się zwieść 
na manowce muzycznego for­
malizmu.

W KABARECIE „Arizona”  
mieszczańską publiczność omo­
taną „amerykańskim stylem 
życia” , karmi się muzyką bez 
melodii, atonalną.

Temat „Zagubionych melo­
d ii”  jest bardzo dla stosunków 
dzisiejszej Austrii charaktery­
styczny. Na czterostrefowy 
Wiedeń skierowana jest ofen­
sywa „amerykańskiego stylu 
życia”  pod postacią „Coca • 
Coli” , nocnych lokali, gang­
sterskich filmów i  kosmopoli­
tycznego jazzu. Kabarety mu­
zyczne o amerykańskich naz­
wach „Oklahoma” , „Nevada” , 
czy „Miami”  szerzą „kulturę”  
boogie -  woogie w mieście Jo­
hanna Straussa.

Nie bez powodu wychodzący 
z ram portretu Johann Strauss 
przypomina młodemu kompo­
zytorowi, który zagubił melo­
dię, że melodie tworzą treść 
muzyki, a takie melodie, jak 
Marsylianka, czy IX  Symfonia 
Beethovena, były zawsze dla 
reakcji niebezpieczne.

Niezliczone perypetie sympa 
tycznej pary zakochanych po­
zwoliły wpisać na margines 
filmu tyle. przyjemnej, lekkiej 
„wiedeńskiej”  muzyki, że widz 
bez wahania zajmuje słuszne 
stanowisko w  tej walce o do­
brą muzykę: opowiada się za 
melodyjną, dobrą piosenką, a 
przeciw bezdusznej kakofonii 
muzyki importowanej z zacho­
du.

Kolorowy ten film  wyświet­
lany jest od poniedziałku na 
ekranie kina „Colosseum”.

o BiWn

Zupa ogórkow a na ogonku w ie ­
p rzo w ym . Z razy  w iep rzo w e zaw ija  
ne. m aka ron, sałata.

Z R A Z Y  W IEPR ZO W E Z A W IJA N E

1/2 k g  w ie p rz o w in y  bez kości, 2 
duże cebule, 2 ły ż k i pasty pom ido 
ro w e j, 1/2 szk la n k i śm ie tany, ły ­
żeczka m ąk i, sól, p ieprz . W ieprzo­
w in ę  p o k ra ja ć  w  c ien k ie  p la s try  i  
każdy bardzo dobrze rozb ić . Sma­
row ać m ięso c ien ko  pasta pom ido­
row ą w ym ieszaną z d ro b n iu tko  po­
siekaną cebulą , solą i  pieprzem . 
Z w ija ć , każdy zraz spiąć c ien k im  
ps trym  pa tyczk iem , ob toczyć w  m ą 
ce i  sm ażyć na rozpa lonym  tłusz . 
czu. Z łożyć następn ie do rond la , 
podlać troch ę  w od y , poddusić 15— 
20 m in u t i  zap raw ić  śm ietana z m a 
ką.

I f  IL K A S E T  now ych  w zo rów  
u  tk a n in  b a w e łn ia nych  za tw ie r­

d z iło  M in is te rs tw o  P rzem ysłu  L e k  
k ieg o  do p ro d u k c ji na ro k  1954. 
A le  m im o  w spó łp racy  z In s ty tu te m  
W zorn ic tw a  P rzem ysłow ego, m i­
m o szerokiego ud z ia łu  p la s tykó w  
w  p ro je k to w a n iu  n o w ych  w zorów , 
m am y jeszcze ciąg le  za m a ło  ła d ­
nych m a te ria łó w .

U brać  parę m ilio n ó w  ko b ie t, 
b lo n d yn e k  i  b ru n e te k , m łodszych 
i  s ta rszych, szczup łych 1 tęższych, 
ko b ie t o różn ych gustach to  n ie  la  
da zadanie i  n ie  lada odpow iedz ia ł 
ność.

A  w łaśn ie  chodzi o te n  gust. 
G ust m u s im y  w yra b ia ć . B o  n ie  
zawsze to , co m a na jw ię ksze po­
w odzen ie, je s t na jład n ie jsze . A  

-n ies te ty  w  p e w nym  s to pn iu  nasza 
p ro d u kc ja  k ie ru je  się w zg lędam i 

po p y tu , ja k k o l­
w ie k  żaden w zó r 
n ie  je s t za tw ie r­
dzony do  p ro d u k  
c j i ,  je ś li się nań 
n ie  zgodzą p ia s ty  
cy.

Z  przegfądu za 
p ro j ek tow an ych  
tk a n in  w id a ć  w y  
raźn ie , że prze ­
m ys ł chce nas 
ub ie ra ć  przede 
w szys tk im  w  

. , , k w ia ty  i  to  b a r ­
dzo ko .orow e . Z b y t m a ło  je s t ła d  
nych , p ro s tych  e leganck ich , d w u - 
ba rw n ych  w zo rów  nada jących sie 
na sukn ie : do p racy, na u lice , na 
P rzedpo łudnie i  po po łudn ie , do te ­
a tru . na wczasy, c z y li na w szyst­
k ie  okaz je. J

W zo rn ic tw o  tegoroczne n ie  
uw zg lęd n ia  naszych w a ru n k ó w  k i i  
m a tyczn ych . Przez p ó ł la ta  m am y 
przecież pogodę n ija k ą , c z y li 
pó łc iep łą , p ó łz im n ą , o zachm urze­
n iu  zm ie nn ym  i  chm urach k łę b ią -  
s tych . C hcem y m ie ć  sukn ie  na ta ­
ką  pogodę. C iem ne, spokojne, 
sportow e.

N a szczególne uw zg lędn ien ie  
zasługu je b ra k  b ia ły c h  w zorów  
na g ra na tow ym  tle . Są co praw da 
k ro p k i i  g rochy, ale na grochach 
się n ie  koń czy . N ie  m a na tom iast 
w ąsk ich , m ilim e tro w y c h  b ia łych  
paseczków w  dużych odstępach 
na g ra na tow ym  tle . Jest to  w zó r 
na idea lną , le tn ią  sukn ię , na ch łód  
ne dn i. Poza ty m  p ra w ie  n ie  ma 
g ra na tow ych  m a te ria łó w  w  b ia łe  
„ c ia p k i“ .

R ów nież g ła d k ich  tk a n in  bawe»- 
n ia n ych  w  jasn ych  ko lo ra ch  ja k  
n ie  b y ło  ta k  n ie  m a. A  ta k  ład n ie  
l  p rzy je m n ie  b y ło b y  w  up a ln y  
dzień ub rać  się w  żółtą , zie loną 
łu b  n iebieską, g ładką elegancką 
suk ienkę . Lecz In s ty tu t  W zorn ic­
tw a  P rzem ysłow ego w  to  n ie  w ie-

C zyżby ta m  b y l i  sam i mężczyż-

W ydaw ca : In s t j t u t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik ” . Redaguje ko le . 
g ium . Redakcja — Szczecin a l. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. T e le fo­
n y : S e k re ta ria t 57.41, d z ia ł m ie j­
sk i 62-35 spo rtow y  27-77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78-21, dz ia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-33. red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R edaktor naczelny 
p rzy jm u je  w godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  nie 
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. w o js k a  Polskiego 
29, I  p., te ł. 58-27. Ogłoszenia a l. 
W ojska Po lskiego 29. I I  p. te ł.

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne, 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
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